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Skandal w polskiem przedstawicielstwie wojskowem
w Wiedniu.

Warszawa (telef.). „Gazeta W arszaw ska1 do­
nosi, że w polskiem pr«adstawicielsiwie woj- 
Mtowem w Wiedniu panuję stosunki, uulizają- 
ce pokuiej godności narodowej i polskim inte­
resom nr-łOdowym. Nasze przedstawicielstwo 
Wojskowe w Wiedniu nosi charakter wybitnie 
aostryackL Noszenie p^l ikiegc . munduru w oj­
skowego cbyoa uważa się w W iedniu za nie-

Litwini wysyłają ekspedycje karne przeciw Polakom!

godne byłego oficera austryacKiego, skoro p: ‘zed 
st&wicieł wojskowy, major Prochaska, chodzi 
stale w mundurze austryackim. Intendent ka­
pitan Nawraiik, z pouhudunia Czech, decydu­
je o milionowych zamówieniach Pismo apelu 
je  do ministerstwa wojny, żeby zrobiło w tej 
sprawie porządek.

Warszawo (telef.). Z 'łowna donoszę, że w  
obwodzie Kowieńskim ludność polska stawia 
zbrojny opór wobec iędań Litwinów co do pla 
cenla podatków 1 dawania rekruta. Do gminy 
Bonty Litwini wydali ekspeuycyę kamę, zio - 
żoną z wychowanków litewskiej szkoły podcho­
rążych. Przyszło do walki między oddziałem 
tym a ludnością polską, przyczem były ofiary. 
Również z innej miejscowości donoszą o podo­
baj cb zajściach.

Kowno (PA T ). W  Bobtaeh luanośc po.ska 
stawiła zorojny opór Litwinom, żądającym po­
datków i rekruta. Litwimi wysłali eksped/cy* 
'tanie. Jest dużo ofiar. O podobnych wystąpie­
niach doniesiono także z lnnycn powiatów.

Bezczelne żądania imperialistów 
litewskich marki pruskiej.

Warszawa. (Teleionem i Oprócz byłego prezy­
denta m nistrów liiews kich Saaulisa, bawi w  

msza wie cały "szereg działaczy litewskich, a 
mianowicie były pc»eł lkewski w Berlinie Dia- 
mantis, były litewski minister wojny Welitas 
oraz dowódca wojsk białoruskich pułkownik 
Biesowita, Delegaci litewscy pertraktują :: rzą­
dom polskim o ustalenie linii dwnark&cyjne) 
między wojskami poisidem] a litewsko-błałurn- 
akieml eraz w innych -.prawach. W  związku z

pobyten. delegacyi litewskiej w Warszawie do­
noszą, że urzędujący w Kownie, noJ okupacyą 
niemiecką, gabinet litewski Slesewicza oświad­
czył. iż dąży do utworzenia narodowego pań­
stwa litewskiego, obejmującego gubernie Ko­
wieńską, Suwalską, większą rzęso Wileńskiej z 
Wilnem (?) jako stolicą, gub. Grodzieńską, 
część gub. mińskiej część Kurlandzklej i Litwę 
pruską. Uznanie państwa litewskiego na tern 
terytoiyoiu (?) przez Polakow ina być wstępem 
do wszystkich dalszych akł&duw politycznych. 
Państwo to, wymarzone przez imperyal. stów li­
tewskich, liczyłoby około 150 tysięcy kul. kwa­
dratowych i 6 i pół m iliona mieszkańców, w  
czem tylko 2 miliony Litwinów, czyli zaledwie 
30 proc. ogółu ludności! Dzienniki warszawskie 
donoszą, że żaden politycznie myślący Polak nie 
Pędzie rnogl podjąć poważnej dyskusji nad tym 
projr nitem, który przypomina całkowicie kon- 
cepcyi niemieckiego generała hortmanna, orzec 
stawioną w  Brześciu Lites sLim. Piętna zapy­
tują też, w jaki sposób 3tt p i06. Litwinów w pań­
stwie litewskim rakłoni pozostań 7fc proc. lud­
ności do uznania hegemonii litewskiej Ł podoła 
budowle i utrzymaniu państwa litewskiego w 
rozmiarach proponowanych przez impe-yali- 
stów litewskich. Takie państwo musiałoby 
wejść w sfer? wpływów niemieckich, i- eyjakich, 
albo polskich.

Szatański wandalizm Niemców.
Paryż. (PA T ) Z Waszyngtonu donoszą: Franr- 

kun Prooert, inżynier przydzielony do biura 
górniczego St. Zjedli. powrócił z podróży, którą 
odbył we Francyi w  okolicach zniszczonych jar 
kc członek jpecyalnego komitetu śledczego. 
Oświadczył on, że zniszczenia niemieckie ■« ■ pół­
nocnej Fsancyi zostały przeprowadzone w spo­
sób rak metodycznie szatańską ze "Ot-zcca bę­
dzie 3-ech lat, ażeby módz poście w zuch prze­
mysł węglowy, żelazny i  stalowy, a  12-15 lat, 
aby er«p;oaiacja kopalń powróciła do normy.

KbzBOściel gazet j i u h y t a i  i  Mt c m ł
Wiedeń (PA T ). „N. F r Presse" donosi z Mo­

nachium że władze komunistyczne uwięziły 
gości we wszystkich lepszych restauratorach. 
Część ich wyposzczono za okopem na wolnodó 
część n u  stanie przed trybunałem komunisty­
cznym, któremu przewodniczy kolporter gazet. 
Czerwoni gwardziści strzelają do przejeżdżają­
cych samochodów. Od strzałów zginęło wiele 
osób.

Wiekowa uistorya rozstrzygnie o Gdańsku.
Paryż (PAT ). W  wywiadzie z korespondentem 

»,Kurycra Warszawskiego" oświadczył Cambon, 
Przeszummy w  sprawie Gdańska okres waha­
nia. Wysunięto kilkanaście projektów, żanan 

t nich jednak się nic utrzymał Powraca się te­
dy do kombinacyi, uświęconej wiekową histo-
*y«.

Ambasador Noulens oświadczył: Francya wi­
dzi w  1'oIscl silnego sojusznika, na. którym o- 
Mer-, się powinna cala pizyszła francuska po- 
Htyka wschodnia. Wobec tego Francuzi w żótŁ- 
hjm razie ra  okrojenie Polali zgodzić sla nie

mogą. Gdańsk nie jest lyikó Lweatyą seutymen 
tn ani dla Francyi, ani dla Polski.

Koleje w obwodzie gdańskim stanęły.
Poznań. (PA T ) Wskutek braku węgla w ca­

łym gdańskim obwodzie ^kolejowym ustal 
wrzolki ruch kolejowy.

Niemiecki minister wojny w Gdańsku.
Berlin, (PA T ) Minister wolny i min. 'spraw 

wewn. wyjechali dla omówienia spraw wschod­
nich da Gdańska.

Dwóch policyantuw odniesie rany kłute.
Wiedeń ?P.A T.) W rzorai odbył się pogrzeb a- 

fiar ostatnich rozruchów przed parlamentem.
I)o  zajść nie przyszło.

Ponowne zaburzenia w Wiedniu.
Wiedeń (B. kor.). Wczoraj po południu odby- 
się przed ratuszem zgromadzenie zdemobili- 

**Wanych, celem wysłuchania sprawozdania 
•bężów zaufania z dotychczasowej akoyi w  spra­
nie poprawy Ich położenia. Po wysłuchaniu 
W awozdania zgromadzeni ćŁę rozeszli. O goaz.
Wł ao 6 wieczór zgromadził dę przed urzędem 
Praw wojskowych tłum ludzi, w  którym znaj- 

t*ow.ało się bardzo mało zdemobilizowanych, 
f^ z t ą  zaś byli to demonstranci. Przemawiało 

mówców, po czem wysiano delegację do 
I kieiaiza urzędu spraw wojskowych. Gdy de- 
s|Sacya z powodu nieobecności sekn tarza po­
pchania nie uzyskała, tłum ruszył przez most 
^eróynanda do Taborsfcrasse, gdzie wybił szyby 
bo 0Tn  ̂ * znajdujących sir tam pości obr*- 

^*1. Tłum ruszył następnie w kierunku dru

Układ W A - M  A - i  s w e  Cieszyna.
Paryż (Havas). „Petit Parisien*1 pisze: Komi­

tet pięciu uchwalił, że sprawa cieszyński, po­
winna L/c załatw lor bezpośrednim układem 
polsko-czeskim.

r»j . „  lx--- ..     „
j<c kawiarni, lecz tu przyszło do Jtarcia z po 

S tateczn ie  przy pomocy policyi konnej I 
j j^ o s ł i i in ió w  rozprószono. Przy stardn 11  o- j 

,*ttnioslo rany, między niemi 3 ciężkie. —  |

Wiedeń ;B. kor). „Echo de Paris' donosi, że 
wyciąg z traktatu pokojowego, z krótkiem po­
daniem ęłównycn warunk|w pokojowych, bę­
dzie ogłoszony w dziennikach w  niedzielę dn: f 
4 maja. Zajmie on trzy strony druku dziennika.

Obwołanie mMm t t a o  w  stnlity I n o L
Berlin. (FAT ) W  Konstantynopola s jim ta if  

rozruchy. Zwolennicy mlodoturków obwokal* 
rząd rad

(■owsianie a i i o M d i i F  m l i t a n i i
Kijów (PAT). Powstanie antybolszewi k ie  ob- 

I jęłc 30 gmin Stoiące w  Homlu oddziały onlsz*- 
wickie. liczect 50wb żołnierzy, nrzeszly na stro 

I ną powstańców, którzy opanowali I lijów  ip;>hi 
dniowej strony.

Pożyczka przymusowa 
a gospodarcza odbudowa.

Kraków, 27 kwietnia..
Siemplo"Vnaimci pieniędzy u nas zostaw ns wnlo 

sek min. Karpińskiego, cofnięte, g łó m ie  z mo­
tywów czysto technicznej natury. Tem samem 
przepirio wadzeniio przymusowej pożyczki pań 
stwowej odłożono na dalszy plan do czasu wpro- 
wadzenlk. własnej waiuty w  postaci złotego pol­
skiego, co ma nastąpić za parę miesięcy.

Rząd polski potrzebuje pieniedzj na pokrycie 
olbrzymich wydatków, które nie idą w  parw 
z dochodami. W  budżecie za pierwsze pół-ro- 
cze b. r. jesx przewidziany dedcyt y .jo so n  
2 miliardów koron.

Wobec tego zaciągnięcie większej wewnętrznej 
pożyczki wr foannie przymusowej pożyczki pan 
stwowej jest rzeczą pierwszej wagi dla państwa. 
Wewnętrzna pożycz/ka w tej forrri° jest także 
zbawienną dla zmniejszenia inflacyi Motyw o- 
statni jest nawet, ważniejszy, albowiem dotyczj 
sanacyi całokształtu stosunków życia gospodar­
czego. Projekt obecny min. Karpińskiego, doty­
czący pożyczki przymusowej, jest następujący; 
pożyczkę, przymusowa ma być bezterminową, 
5 proc. w wysokości 70 proc. Trzeci punkt tego 
projektu nie jest szczęśliwy, gdyż zmniejszenie 
ilości banknotów jest konieczne, lecz nie w  taiU 
dużym zakresie. Przy konwersyi obecnych walut 
na polską walutę według relacyi koron do z ło ­
tego. podawanej na 0.25 =  1 nastąpi w  każdym 
razie już bardzo poważne zmniejszenie ilości 
banknotów. Zabranie oprócz tego aż 70% zgło­
szonych do wymiany pieniędzy miałoby tern 
skutek, że ilość pieniędzy w  obiegu pomidejszy- 
łaby się nadzwyczajnie. Według obliczenia dyr. 
Akc. Banku Związkowego p. M. Turskiego, m ie­
libyśmy w  naszym kraju po dokonaniu takiej o- 
peracyi około 375 mil. złotych, tj. mniej więcej 
tyle, ile było u 7\as koron przed wojną. Taki stan 
byłby korzystny, gdyby równocześnie ceny spa­
dły do wysokości cen przedwojennych i  nie było 
cgólneg j gospodarczego zniszczenia, wym agają­
cego wielkich kapitałów doTfcdniesienia, odou-



d o y » ! uruchomienia przedsiębiorstw. fiooy
atełl, jak sam min. K a liń s k i przyznał, nie spa­
dną do cen przed woj c« • n y c h i będą. wobec braku 
.towarów utrzymywać sic przez długie jeszcze o- 
tosęm na dość wjifa&im poziomie. Mobrlistaeya 
kapitału dla -feonSmilniia arz.^dsiębiorstw jest 
z  4rt}giej aWony b* w ębiyn i postulatem clbi przy
*gsłęśęi naszego, gospodarczego rozwoju. '6 tych 
względów pouwbiuwknfe większej ilości pieuie- 
d*V w rokaoti prywatnych, jest. dla ogólnego-do- 
tabi, komeesaum i karzj slnem W tym duchu o- 
świadczyli się także ostatnio kupcy i przemy-

słowcy w  Krako^-ie, podaję-c wysokość przymu­
sowej pożyczki na. 50% najwyżej.

lu  należj zwrócić uwagę, ludności na to, by 
nir obawiała się wcale pożyczki przyfuuęowcp 
która .jej tyiKo korzyść, a nie szkodę przynieść 
może- Lokata kapitału w pożyczc^państwow^ej 
jest najpewniej £3$, gdyż gwarantuje ją, państwie 
calem, syyem ngm icni. Uchylanie się od pożycz­
ki państwowej i IŁ iw a , to wszystko dowodzi 
Ryłko braku rozum ien ia  własnych inierusów i 
interesów ogólnych pnńshm i społeczeństwa.

D-SRI.

GONIEC KRAKOWSKI Hunter l i i

s

Posiadamy doskonały materyał żołnierski.
(le lefom m  od naszego korespondenta)

Warszawa, 25 kwietnia. | go wcielono do szeregów. Do poboru nic stawi- 
Hpnf sekej i poborowej niinister&twa. spraw ło się około 18 procent pcpiswyeh. Rekrut przed- 

^ p w r ^ e b ,  podoułk^wniK Wyrostek, oświaetl stawia, się znakomicie ! m w y  doskonały’ ma- 
jĘ f l dziennikarzem, że obecny pierwszy regu- taryał żołnierski, co podnosił' też oficemwm 
Ido-uy pobór do armii polskiej dal wyniki bu.- ■ cudzoziemscy.
0P0 i m y i n t  75 procent m&teryału poborowa* j

„Rząd jolski11 uciekł z Warszawy do Krakam.
Brednie prasy ukraifiskiej o stosunkach w Polsce.

Kraków. Z<ó Łwietatfe

(4) W  okupowanej przez ukraińskie
posuwie w każdej mieścinie powstaje no- 

. « j l  pismo, aiibweneyonowane przez rząd ukra- 
jpykt- chybki ten wzrost „pj'a*yr; ukraińskie) 
mS świadczyć wobec zagranicy o w ielkiej kul­
turze zachodnich t kjuińców i poczyfcn-ości po­
śród ludności,

Gazetki, rozmaite „Hiomadzkie denniki ", 
«łd^rtlvc“ i imię, w szalone) walce koakurencyj- 
OSJ u y  uttzają sio na coraz bardziej senzacyjue 
ąiijjtjcfeuły, dotyczące rzecz prosta -•■ PoiskŁ 
• 1 UR. „Struec". dziennik wychodzący w Sto
jił, podaje w jednym z marcowych nunieróY 
jłWiWiteiwfc „marcowe" wiadomości.

Pod tytułem „Ucieczka polskiego rządu z 
W a rs tw y '" , „Strilec*4 ,w pisze:

J M v -  - -  Hel. , wlp. Wczoraj utrzy­
maliśmy wiadomość, żc izsa  v % k l » *  
ciekł z  Warszawy do Krakowa, z powodu 
wybuchu silnego ruchu Irolszewicłuegw. 
Tak m ih o  otrzymaliśmy pewne wlado 
mości, że- polskie wojsko na Litwie prze­
szła na strona nelsze-* U ów".

Przytacsemy dalej pełen niezwykłe bujnej 
faotazyi komunikat jukraińskiej kwatery pra­
sowi j:

„W Polsce ogłoszono mobilizacyę ogólną, od 
l i  dn 56 roku życie- przyesem asenterujc się, 
Watystkirh bez wyjątku mieszkańców. Żoł- 
nfarz połski dostaje tytułem żołdu 10 do 15 ko­
ron na 10 dni. więcej dostaję jodynie tylko 
Podhalanie, których Bolący uważają za woj- 
k o  Mitem ”  Według pewny uli wiadomości ■- 
Warszawy, naczelnik pań&twa, Piłsudski, pu- 
dStO id i swbowotso me posyłać do G a lic ji

IW  i i J*“

ws&hddftiej w ięcej ani jednego żołnierza, tak, 
że Polacy pokładają CMK nadzieję tylko w ge­
nerale HM drze. Nastrój wśród wojska polskie­
go. jest, zwłaszcza we Lwow ie, thk walce aie- 
chętny i taką. ogarnięty jest ob°wą przsa l?» 
kiaińc&ini (!!), że po znanym wybuchu ąrfnSfc 
cyi nsrdzo duzo żołnierzy i  o ikerów  poprze­
bierało się w damskie ( ! ! }  suknie i c jw iin e u- 
branie, i w,chowało się po domach"

Na zaKończomtie tej pięknej wiązanki- „ściśle 
autentycznych inioimacy;*’ podajemy jeszcze 
jedną, a estetnia wiadomość:

„Przybyli z Krakowa kolejarze ukraiiiscy o- 
powiaćiają. że Polacy nlja. tam na każdym kro­
ku na&zyc-h jeńców, którzy jako cale po żywie­
nie otrzym ują tylko buraki i wodę. i  eden z zą- 
ulanych kolejarzy widział na, własne oczy, jak 
aasi jeńcy uraeielj sami ciągnąć wóz % wę­
glem, na którj m rloionc mik ych ciętko nu?* 
nyoh jeńców i  obwozić k u  po rynku i  ulicy 
floryauskiej, wśród wwydnrstw i  naigrawa;) 
zgromadzonej pnbhwmoóoi, Gdy Polacy schwy 
tuli raz na-.zego żoftnieiza i znaleźli przy nirn 
jtJkiwt. dokumenty, okazali go na śmierć, ais 
wyroku nie wykonano zaraz, Ibóz przez Ił dm 
z w p j  aosiawai ów Jeniec po 25 Kijów » *  
dziennie, a  nawet tuż przed powieszeniem ws(f- 
pano mu 25 kijów, a po^ear zaraz powie-sjsonr".

I tego rodzaju wiiadomościami starają się p'r- 
śmidła hajd&m&rkib pozyskać tzytein ikóv’, a 
zarazom podtrzymać ich ducha.

0  meireryst dra Atzksnsztgo,
Lwów, 25 kwietnia.

Dzienniki lwowski*, przyuoi ^  sprawosd) m e 
z mowy pyez, lwowskiej Isby adwokackiej dra 
Tobias2a  Aszkenazcgo, wygłoszonej niedawno 
:>a posiedzemu wzmocnionego wydziału t  oka- 
z..vj «łpzm a pv?ye;ęgi.

Mowa, ta z-awiera- polemikę dra Aszkóńfzegti 
z czynionymi mu, a  znanemi czytolnikobja na.- 
rzyin, źarziitaml, jakoby 'swe© stanowiskiem 

zasakod# spraavie narodu jwlekłego. Głównym 
jłowodem at«ków  było wrączeuie hQdUvyj* 
ncl gen, ,iha. tńełejayego nramoivaiu w  sprawie 
znjCć lwówGklch, w  kto. ym wymieniono, jako 
sprawców m iędzy innym i tak ie oeohy za s-er 
tnfcłigfcncw Spowodowało to szereg protestów 
•ze strony pof.zczsególnych zrzesz«ii, a  nawet 
skłoniło ostatnio ozęść adwokatów polskich gru- 
pującyęh sję-v „sewiąziku adsv. pol,u do tego, i i  
wzbranluii s ^ y ó  pra^ ięgę na ręce dra 
AszkeiMKoęgo- Przysięgę tę jednak ^ «żyU  nr p«- 
sfadzenir zagajenem wspomnianą na w*V»pie 
mpwą.

Zajmujemy się' *i'llku je j charakterystyczniej- 
j sisyml wyjątkami tm podstawio j>ełaoyi daJmnl"
1 kdw iw w etech .
1 Dr asrakenaaso oświa-dę2»-, ze sprana w ręczen ia , 
| mcmoryału mis^i koalicyjnej ^m d sU w ia  się 
i ódfcfdpnlój aniżeli to wjm ika z artykuión' prs- 
j sy, przeciw niemu wymia^zcoyeh.
| Kiedy mianowiciG misy,A’ bawiła| sve Lwowie 
I zjawi? się u dra Aszkerazego rspi—zentant na- 
| czelnych wlaciz jmlskich r. oświadczeniom, że 
I by}obv i“ iądanóm, by dr, Aszkena-zt, jako p:”ło- 

wodmozący żyd. kom ratunkowego zetknął się 
| z misyą i by ta wysłuchała jego opiniil Dr Asz- 
1 kęnaze m^tzegł się, że gdy będc-.i3 o ekscesy 
i pytany, podaj caiy zoba-any przez komitet yatun- 
j kowf ihalerya. fdkiyczny. RepreTcntant władzy 
1 o.śv-jadczył, źc to nie ozkodzi w zupełności j że 
i Idzie głównie o polityczne 'oświadozonie ara 
| Aszkóiiafiscgo. W  dzień po tem zjawił sic jeden 
I z  chłopków misyi w  lowar^ystwic oiketia, poi- 
j •skiego i prosił o oświud-essem-e sje Komitatu w 
| spić-.wie zajść lwowskich D» Aażkem-zc /azna- 
. c-jył, żo na własną rękę, działać nie noże i ż "
| vr tej mićrize musi Komitet, ro-tuńk^^t^powziąe- 

.lecyzyę. Komitet zadecydował, że nic nal*** 
pisać iadnęgo specyalnpfP memorj alu dla mi- 
syir lecz dać jei do dysnorvo"i uoslowna tłuma­
czenie memoryaln, który n s  podstawie tesnań 
p&Brko««>wanych uloćony i wręczony zortń de- 
łeafitowi ndnisterrlwa spraw zagranicznych p* 
L. Chrzanowskiomu, Memorydł r.en MTęczcno 
misyi przez ofkera pilskiego,' .zaz-nacea-jąc, i f  
sawicrah iain daty st«tyótyczn-e, podane 'przez 
porzkcaowanych nie zostaiy jeszcze sprawdzo­
ne przez komitet. i stanowią, przedmiot dooho’ 
ełzeń nadrwyonajm * komisy" śledczej.

Niesłuszne sę leż —  wywodził di: Aazkonaze 
— rarm ly, jakóby memovyał łpi^arty hyf y  to- 
nie r i i a w L ^ r  dis zaredu polakkgc.

N ikt nie przy zoczy w  tem piśmie żaanego

"W

u  im  isSfiB  im
uprasza w&zystklln eżtonkóv/, aby zechcieli £gias*aii się.
oć jioniedhałkn 28 b. m. -v biura przy ul, hw- Auuy ,          |_____  _______
Sr, 1-1 o.-f 3—i pop. po odbiór l^itymacyi i celem uisi- | zdaflfe, łub wNram. nłehawastnegro dla ha-retto 

czeaia wpnm^ógo i wkładKi midsię: :nej |

r  f / ś f l  P  l  P O W S Z E C H N E G O

„M AZEPA"
ftśg ed yb  J. Słowackiego, gościnny wv<sfep S t  

Knake■ Zawadzkiego

Zasłyeztane pędczu-, m ^ jy u :
—'.N ic do w iary! „Mazepę," grają w Teatrze 

ludowy tu, a  „Erosa4* w  Miejskim imienia Słowa- 
dbiogo! Zdaje mi sic, że powinno być odwrót- 
niti.., „Ems*' (o ile ogółem jKw inicn być gra­
nym), należy chyba na małą scenę, a arcydzieło 
SNNMK&togo powinniśmy widzieć w przybytku 
'tetuki Jego imienia.

Mój kochany! Sie odsądzaj uasznj j-joczci- 
vn,f  „ludowka' od w-szelkićh wytózych aspira- 
<qf41... Czyż publiczność „drugiej klasy** mns| być 
wiecznie skazaną na .,Baronów Kknlów " i „Trzy  
naetikl**? Czy w tych dusznych, niezdrowych su- 
iJerenach Sztuki, nie wolno nigdy otworzyć okna 
i dopuścić trochę ożywczego powietrza?!... A  po­
tem czyż mdłej wcnln połskiej nie wolno oćkiać 
ticddr geniuszowi narodowemu? Być może, że 
nie rcwpOT ządiza, ona śmdkami i zasobami odpo- 
jv®adającymi powadze zndmda. ale - czpm cha­
łw honata. tóm rada!...

••- „Cz*UVi Chata !.tłjg<vń!, !cni rada " ? Tak mo- 
żu sobio powiedzieć jakiś te; na, prowiucyi. 
gdzie jest. jeden tylko Aafr. ale nic Kraków, 
keóry dla w ielkiej sruiki mc oroi^uy ołUu*z i o- 
sobnycłi kapłanów. Jaktó? ( ‘' IM 7j tiaaytm im.
Słowackiego zosda-je Słowacki wygnany   i-ntei-
Iłwwany p-ifey ul Rajskiej. V. miejskim tt-aiizo 
niema dla „Mazep: inieis.ra.w:) zajął je. „Eros'-
i „Granit eł Rym-tsu." a w „i.in! .ii" situo 
Słłm sck ią f.o '.. tfm ia  !...

!Ważkie i do pewnego rtopnia trafne argu 
m-cinta -  dłe l tem wszystkmm. puąliczuośc by­
ła zbudowana, artyśct pracowali z przejęciem i 
pietyzmem godnem w ielkiego dzieła, a dyrektor 
W iśn iw sk i w  pięknej, serdecznej przemowie 
wyjaśnił stanowisk o dyrekcyi i jej cele w wpro­
wadzeniu w ielkiego klasycznego repertuaru na , , ... . ......... .. . . .
drugą, scenę. „Teatr powszechny”  — powszech- ! /rnafcomtei artyści nasi:" Wanda Hcndrtehówua 
i«y V:’ \ uaj sw-zy tnie jóisem słowa zńaiczouiu, sięga 1 A lf rod R ąw & z,A dan : Ludwig, Siajnsiaw Tar- 
i dc wyżyn sztuki narodowej, a pierwszym eta 1 tawaźki. .ppsy t&rtepiahił* B. V'al\ekAVal0Wski' 
pem Lego zw;t>fu*tógo odrodzenia •- dzisiejsze f Rorańek urząd®  krakowskie Biuro aóńcertow’ć

w

PORANEK OPEROWY KU UCZCZENIU IW  
j ROSiSKiCt' LH0 D2SK STAHia&ArWA MONIU-
i B ZM  odbędzie siu w  niedzielę,- dnia L maja b. _r- 
j w sali Tow. lekarskiego. Na program złożą &ie 
t w.rijcenmej&zp. rrye  ■ z'-społj z opei niećnńertel- 

nogo twórcy „Halka** Prelegentom będzie dr Jć 
j  ref Pieisa, w . części ilustrwsyinej zaś wystąpią

m  tego zwrotu, tego (ntrouzema •-- dzisiejsze t-oraaag unsąd-za krakwsKie Biuro Koncertowe 
rzedsfcaiwienie".,. .Na ten program godzimy się j E. Bujańi ki Bilęty sa. już dy. iiabycia. u J. Rud- 
• zupełności i przyfclosnąć mu musimy z tym mekiego Linia A-B,

samym zapałem, z jakim  przyjmowała pubłicz 
ność arcydzieło nWśmierte|ne j znakomitego ęn 
ścia - Stanisława Zaw&dzkiego w mjatpaow'- 
skiej jego kreacyi Avt>jeavody. O indywidualności 
i twórczości w jełkiego tiag isa  — zarezorwujemy 
sobid sąd jx> dalszych wyst/*pach. Na razie " ó w  
k ilka o wspóitsrrająicych. Pani Gzechov.'.sku w 
roli Am elii złożyła świeca* dowody wielkiego 
śwego talentu, mepbspolitej inituicj i artystycz­
nej ‘i zrozumienia *i>oki i ducha aeryćlzieła. —  
P. Brzeski szlachetnie i z wielkmm umiarkowa­
niem oddał rolę. Zbigniewa.. P. Korecki u trafił 

5 we w łaściwy ton w  roli króla świętoszka i intrv- 
j g&ato, a pani Howwicrjsrwa stworzyła stylown 
| sylwetą kasztclajiowej.
■ w a l »byt pieścjwie postać Mazepy, w którym

'JK  AM ATURP OW IE I  UFNZUKA. Z W orsz*
v-jr donosssą: Na cstatólem posiedzeniu zai-ząd
Związku autorów dramatycznych postanowił o: 
pracować memoryal w  sprawie cenzury ioatra-' 
nej. Memoryał będrie złożony ministeryum kuł' 
tury i sztuki. Drrnmturgowie polscy •wychoćUU* 
7, zasady, umanoi zresrta oddań na jwzez ora' 
maturgów ssochodnlio-europ ;jakich, że w  nowo- 
cżesmem społeczeństwie demokratycznem teatiT’ 
powinny podlegać ♦aiArn samym jś-zopisonrf ad* 
ntinistracyjnym, jakim  podlega prasa, i wydaW' 
nict.wa książkowo, nie krępowane, jak wiadom0’ 
cenzurą, urewencyjną, tj. pi-z^clwstęprą. . 

(i?) TSAT5 POCr.ATPUJACYCF WTÓRÓW 
Pan K u chark i trak to- j I  ARTYSTÓ W  DRAM ATYCZNYCH W  MONA' 
ać Mazepy, w którym CHZUM, Teatr narodowy w- Monachium zanń0, 

pod szat?.&ii pazia budzi.sm już p m c ie  duch ry- i rza stworzyć scenę dla najmłodszych autorów 
cerza P ir-iem  mówi!-za prędko, przez co zatra- I dramatycznych, których utwora dotychczas M ’ 
cał chwilam i »ęześlihzijjJ .'mdotlyę ieszcza..' Pu- i wzg?bdów formalnych, technicznych czy |defr' 
blj-cmoio wypełniła : : lę do1 i^niego pi™vie j wjrdh, nic hyl:-**dotąd wystawione. Role w  tych. 
m iejsca.. K„ Kntm iowskL «&ruka-ch obejmowaliby adepc-f sztuki dramaty"

. | cznej. Teatr nceić ma miano ..Daa rheater dp~
* Jugeno
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Delegaci Spiszą i Orawy w Paryżu.
Prości a mądrzy. —  Wielcy ludzie są sprawiedliwi. —  Wilson o góralskiej 
dyplomacyi —  Wojciech HUlczyn pozuie do portretu.—  Niepokój u Czechów.

P^k iego. Zresztą, było to z natuvy rzeczy cał- 
kieu niemożliwe." „Byłoby chyba bcuuiernym 
“rakiem wszellkego rozumu, gdyby żydzi w ric 
®°ryale dc teatralnego rządu polskiego zajęli 
8ta^"wisko nienawistna dla naroda polskiego.” 

Memorya-ł zwracał się tylko przeciwko pewnej 
Słupie, używającej dla określenia swego wyra- 

„narodowa".
: Żydzi stanowią tak samo jak inne grupy spo­

łeczne część rdzenną i istotną oaństwa polskie­
go, a v aika między tą grupą a żydami jest wal­
ką dwóch grap w państwie, a nie walką żydów 
* państwem połskiem.

I więcej szkodzą państwu ci, którzy te walkę 
Wywołują i podniecają, aniżeli d , którzy ją chcą 
'^m ierzyć i złagodzić.

Zacytowane ustępy stanowi? właściwy, treść 
mowy dra Aszkenazego, korne n.t owa nej obszer­
nie w prasie lwowskiej.

Zajścia w Lidzie.
(7 elejonem nd raszego korespondenta).

Warszawa, 25 kwietnia. 
Tutejs-y organ żydowski „Dzień Nowy" przy- 

Bcsi dzi i na czele numeru alarmującą wiado­
mość o ogromnej rzezi Zydow w  mieście LiJzu 
he Litwie. Wiadomość, pooana z pewnem za­
strzeżeniem przez pisma, ma, brzmienie nastę­
pujące:

Wedlue wiadomości, jakie nadeszły wczoraj 
do W arszawy, w zeszłym tygodniu m iała m iej­
sce w Lidz e straszna rzeź, w  której w prze >; .«- 
ge czterech godzin zostało zabitych do 150 i j  - 
dów. Dziennik wskazuje, że wiadomość tę po­
trzeba przyjąć z całą ostrożnością, ponieważ 
Bierna Iłliżrzych szczegółów, stwierdzających 
ten (akt.

Warszawski korespondent „Gońca. Krak." 
Xwróci! sio do źródeł miarodajnych, gdzie otrzj- 
lru i następujące wyjaśnienie:

Komunikat polskiego sztabu generalnego ćto- 
Piósj, że Lida zdobytą została, przez wojska poi- 
Sr i o, w d-i'- 17 kwietnia, pp krw aw jcli walkach 
Ulicznych, w czasie których musiano prowadzić 
bój o każdy dom. Równocześnie komunikat 
sztabu ge oralnego zawierał ustęp następujący.
Miejscowa ludność żydowska —  były słowa 

komunikatu —  wspomagała bolszewików, strze­
lając do naszych żołnierzy".

Zdaje - .ę. nie ulegać wątpliwości, że dzisiej­
sze- doniesienie żydowskiego organu odnosi się 
właśnie do tych walk ulicznych o Lidę.*■— —— — ——— o— — ——mmmm——e— — m

Hugh Gibson
poseł amerykański w Polsce.

Braków, 26 kwietnia.
 ̂Poseł amerykański przy rządzie polskim Hugh 

Gibson przy będzie, jak już donoszono, w  ponie­
działek do Warszawy.

Jest to człowiek niezwykle humanitarny. Po  
Satem posiada wielką powagę i wipływy w Wa- 
®zj ngtonie, co również jest dla nae bardzo \va- 
*óe. P. Gibson, który, dzięki swej znakomitaj 
fcaryerze dyplomatycznej w  Belgii mógł z po­
godzeniem kandydować na ambasadora któro- 
łtoś z państw zachodu, wybrał skromne stosun­
kowo stanowisko posła w  Polsce.

Na początku wojny p. Gibson zajmował sta­
nowisko pierwszego sekretarza nose-lstwa ame­
rykańskiego w  Belgii. Ministrem amerykańskim 
^ Betgii był p. Brand Whitlock, człowiek bar­
dzo zacny i sympatyczny, ale niezbyt energicz- 

Bardzo zatem jest prawdopodobne, o ozem 
^  eszcie w Ameryce otwarcie mówiono, że wła- 
®oiwym inieyatorem bohaterskiego wzrostu ża­
rtowania się poselstwu amerykańskiego w B et 

które, jak wiadomo, na początku wojny za- 
^ s ied z ia ło  Niemcom, żo bierze pod opiekę cy­
wilną ludność Belgii był Hugh Gibson. Oficyal- 
?to jednak imię p. Gibsona wsławiło się » aj- 
p-^dzicj, gdy stanął wobec gwałcicieli prusłi icli 
*ako adwokat Edyty Cared, młodej sanitariuszki 
h e ls k ie j, której całą winą była, że z zapar- 

, lem się siebie niosła pomoc-głodnym Belgom.
'fCz choć wezwanie Gibsona poruszył cały cy- 

^'iizowany świat, spowodowało na rzec z Edyty 
osobistą ihterwencyę do cesaiza Niemiec, 
hiszpańskiego. Niemcy, mimo gorących 

_ 0t°stJ.,v 7, całego świata, wykonali zbrodni- 
 ̂ wjRjok śmierci na niewinnej dziewczynie, 
^nister Gibson w  ciągu długoletniego poby- 

s Podczas wojny w Belgii poznał gruntownie 
stextxy i charakter praski i też cnoćby to je- • 

fą °  Zys^a na,m napewno jego sympatyę i szeze- 
ki P°m°c przeciw wszelkim intrygom nicmiei.

Kraków, 26 kwietnia.
Dzisiaj wieczorem delegacya Spiszą i Orawy 

na zebraniu w sali Kopernika w u-niw. Jagiell. 
złoży sprawozdanie ze swej działalności dotych­
czasowej i opowie o Swym pobycie i akcyi pa­
ryskiej.

Pięknym dokumentem będzie to opowiadanie. 
Bogatą bowiem była działalność, samorzut-me 
przez ludność Orawy i Spisz®. prowadzona.

W  kilku zaledwie miesiącach dokonano szere­
gu poważnych i owocnych faktów', które dla 
Orawy historycznemi Puzostaną.

Delegaci Spiszą, i Orawy powróciwszy do kra­
ju razem z Hallerem zabawili kilka dni w stoli­
cy Polski, pr/yczeiń odwiedzili redakcyę „Ga­
zety Polskiej".

DELEGACI SPISZĄ 1 ORAWY.
Mili, kochani goście, górale prości a mądrzy, 

którzy sobie z Wilsonem gadali, jak gazda '/■ ga­
zdą i. słowami swymi prostymi, szczerymi a sta­
nowczymi wyw arli duże wrażenie na tym profe- 
socze-rozjemcy narodów, i dla sprawy granic 
południowych iPolski dla ocalenia Tatr — gór 
polskich dużo uczynili w każdym wypadku.

Zasiedli gazdowie i dr Roupperi, z nimj i opo­
wiadali, jak to było w Paryżu.

Dzięki pomocy Ksawerego hr. Orłowskiego, j 
dnia 11 kwietnia w piątek o godz. 10-ej rano o- i 
trzymał'śmy a.udyencyę u Wilsona, był to wiel- I 
ki sukces --- opowiada dr Rouppert.

Poszliśmy we czwartek ks. Machaj, Borowy.
; Ha-lczyn i ja. Plac przed hotelem pełen policyi 
] flaficuskiej, w  hotelu żołnierze amerykańscy. 

Poczekalnia, pełna interesantów. Po kilku minu­
tach czekania wprowadzają na.s do gabinetu 
prezydenta. W ilson przyjmuje nas w  towarzy­
stwie swej żony. odaje nam wszystkim rękę.

Borowy zatrzymuj? dłoń prezydenta w  pra­
wej ręce i głaszcząc ją ręką lewą mówi po an­
gielsku (Serowy był w  Ameryce):

—  Panie prezydencie, myśmy o panu słyszeli 
jak o w ielkim  i możnym człowieku. A  wielcy 
ludzie są sprawiedliwi. Dlatego śmy eto pana 
przyszli po sprawiedliwość. Jesteśmy Polacy 1 w 
Polsce żyć chcemy.

Po tym wstępie zaczęliśmy przy pomocy mapy

Lwów, 25 kwietnia.
EoresponderiT Wojenny „Gazety Porannej" 

donosi:
Oto w Sląwczanach, podoonie jak w innych 

miejscowościach, cieszących się dobroczynny­
mi rządami ruskimi, stworzono „sąd doraźny" 
—  i  lory miał w swem ręku prawe życia i śinicu.- 
cf nad ludnością polską i jeńcami wojennymi 
W. skład tego krwawego trybunału wchodziło 
trzech „ekspertów": komendant posterunku żan 
danneiyi. Mikołaj Maków skij, do niedawna pa­
robek w tamtejszej karczmie, daiej Włodzim ierz 
Szul oraz Paweł Mazepa.

Sąd ten sporo wytoczył niewinnej krwi, pa­
stwiąc się przedewszysikiem nad jeńcami Pola­
kami. Zaznaczy- trzeba, że w- tej katowskiej ro­
bocie celowali tylko wyłącznie „wschodnio-ga- 
licyjscy „siczowi Ukraińcy" —  tak, że Petl-uro- 
w-cy z rdzennej Ukrainy, którzy tu stali prze;-, 
czas pewien — litowali się wprost nad nisszczę- 
snemi oliarami, dziwiąc się temu wyuzdaniu 
ruskiemu.

Kraków, 26 kwietnia. 
(P) Prasa niemiecka podniosła w ielki alarm 

z powodu „ekscesów", których dopuściła się ar­
mia Hallera, przejeżdżając prz°iz Niemcy. Oio 
wojska polskie śpiewały pieśni polskie i wozj 
ozdobiły polskieim chorągwiami, co zażartym i 
nieprzejednanym naszym wrogom wydawało 
się być dostatecznym powodem do podniesienia 
zarzutów, jakoby armia polska Niemców prowo­
kowała.

Podnieśli, zaś tahże larum dlatego, by pokryć 
niemiłe zajście, wywo cne przez dwóck Niem­
ców, którzy we Fraustadt dopuścili się na pol- 

* skiej armii kradzieży. Ukradli oni mianowicie

dowodzić prezydentowi, iż Ora.wa i Spisz są zie­
mie polskie i do Polski należeć winny. Podczas 
tej rozmowy dałem p. Wilsonowej fotografie obu 
gazdóww góralskich strojach. Była ucieszona.

Audy*eVicya trwała 10 minut, nasza lakonicz­
ność zrobiła, dobre wTażenie na prezydencie. Se­
kretarz, który później do nas wyszedł powie­
dział, iż W ilson bardzo nas chwalił. Mówił, iż 
chciałby, aby więcej przychodziło do niego 'ta ­
kich dyplomatów. W  dwa dni później mówił nam 
p. Paderewski, iż W ilson powtórzył doń to sa­
mo.

■ Delegaci byli u p. A lm a Tademy i u przedsła- 
j w ic ie li polskich: u Dmowskiego, Panerewrskie- 
| go, Dłuskiego, serdecznie i radośnie przyjmo- 
j wani. Opieko-wa.li się nimi pp.: Dłuski, Buret. 
! Patek, Nitsch. Poznali najwybitniejszych przeti- 
| stawi ciel i kolonii polskiej w  Paryżu.

— Z samym p. MicKiewiczem. syncHi Adanm. 
i gadaliśmy!

Byli u staruszki generałowej Zanurjskiej. Na 
kilku posiedzeniach, zarówno tt grap prawicy 
i lewicy polskiej Na konferencji z nimi zebrali 
się raz społem działacze prawicowi i lewicowi.

Zainteresowanie w Paryżu obudzili wielkie. 
Sir W illiam  Orpen, jeden z najwybitniejszych 
jiortrecistów angielskich, prosił Wojciecha Hał- 
czyna, by pozwoli! się spartretowac i piękny o- 
braiz Twymalowa.!. Ze cztery raz.y fotografował 
ich kinematograaf, m. łn. w chwili przybycia Pa ­
derewskiego i w chwili wyjarzdu Hallera, przy­
chodzili ciągle dziennikarze i jeden z nich p. 
Aubac-źsmlościł w „Uxcelsiorze" fotografię i,a r­
tykuł, w którymi napisał o tein, że cncą się w i­
dzieć z Wilsonem, co im pomogto nawet do u- 
zyskania a.udyencyi u Wilsona- 

Alei najwuększe wrażenie i niepokój wywołali 
w7śród Czechów w Paryżu. Przedstawiciel cze­
ski, p, Benesz, zwrócił się do Polaków7, że chciał­
by pokonferow-ać. Natm-ajyie, że konfegenrya 
nia dała wyników, bo dać nie mogła. *

Ale już sam niepokój w ielki Czechów7 do­
w iódł — jak potrzebną, była delegacya. i  stwier­
dził jej znaczenie.

Wraz z gen. Hallerem wrócili przez Nićmcy 
do kraju.

Świadkowie naoczni opowiadają grozą 1 
wstrętem przejmujący fakt, jak ow MakowaklJ, 
po przejściu wspomnianych wojsk polskich w 
grudniu r. z. dostał w7 swe ręce żołnierza po 
sinego, Tadeusza Zwocfciego i przesłuchując gu, 
bił go po twarzy — a wreszcie grożąc mu, żó 
zmusi go do zeznań, rozdarł mu z dzikiem bc- 
styalstwen ręką usta. Gdj7 wresżcie słaniają 
cego się i  wpół przytomnego odprowadzano, 
zastrzelił go z tyłu.

Wypadków takich było więcej, a że liczba 
ich wciąż rośnie, należy post?wić je pod prę­
gierz całego kulturalnego .wiata.

Stawczany pamiętają szereg cały hasty ul 
skich znrodni ruskich. Zwło-ki. ixiległych w  pral­
ce i dobitych żołnierzy polskich czemały tu dłu­
go na pogrzebanie. Zebrały je dłonie polskich 
mieszkańców i pogrzebały ukradkiem w usira 
niu ćrnlńtarza, gdzie znaczą dziś miejsce ich 
spoczynku mogiłki i Krzyże bez napisów. Na­
zwisk? ich zaginęły —  lecz wspomnienie zbro­
dni żyje i wroła o pomstę!

polsitim oficerom kuferki i kilka worków owsa. 
Na skutek interwencjo oficerów koalicyjnych, 
towarzyszących transportowi, Niemcy ofiaro­
wali za sKradzione rzeczy odszkodowanie i wy­
razili swoje ubolewanie, oraz odwołali kom pa­
nię, której obowiązkiem było strzed-z dworca, a 
Komendanta jej pociągnęli do odpowiedzialno­
ści.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwowa t

Ukraiński „sąd doraźny" w Stawczcnach.
Krwawy trybunał, — Znęcanie się nad jencaftti. —  Pod pręgierz cywilizowanego

świata.

„fkscesf ‘ r.rmii Hallera w czasie pizejaiau przei Niemcy.
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Warszawa, -*'> kwietnia, 
święto robotnicze „piorwisejfo maja" przygo­

towuje sic- '-v Warszaw i e przez irazdn narty*; sw- 
••■yalhjtycaną oddzielnie. Na posiedzeniu fcor.u- 
tetu wykonawczego \vars*:ro sklej rady robotni- 
tssej przedstawiciele Bundn zgłosili wniosek o 
u radzen ia  w  dniu i maja jednej ofróinęj marń- 
fest&cyi ulicznej, pod szła udarom rady robotai- 
cecj. Przedstawiciele po.ri.yi kormmi.dycanbj o- 
•świadczyli, iż wniosek len popieraj*!, zastrz*> 

sobie jednak udział w  mamfestacyi pod 
wlasneuu hastami. Delegaci jxilskicj party i su~ 
eyaiJstycznej złożyli oświadczenie’ h  w  ogólnej, 
urządzonej przez rody robotniczy demonstracyi 
•ilicanej, poiska partya sooyalistyezao ndzinrt* 
oto weźmie i  że dsmonstracyę majowy <5 rządzi

oddzielnie. Polska partya aocyalno- demokraty­
czna przeciwna .jest ■wspólnej demoustracyi «  
partyami, których haseł nie podziela. Oświad­
czenie polskiej pariyi Socyalislycmoj podnosi 
dalej, żc w  jazie wspólnej manifeslacyi ulicz­
nej różnych -pariyi pod róśnemi i -sprzecznemi 
hasłami polityczneroi nie dałaby się uniknąć 
próba narzucenia sobie wzajemnie haseł, co 
mogłoby wywołać sjtlne zamieszanie wśród ti- 
ezestników manifestacyi. Polska partya socja­
listyczna urządzi w dniu 1 maja własny pochód 
i własny wiec. Stanowisko polskiej partyi so­
cjalistycznej podyktowane jest także tym wzg!<> 
dem. aby wykazać naocznie słabość komuni­
stów w ruchu robotniczym

Czeska impertynencja.
Cieszyn 2o kwietnia (lei. wł. Biura, p rasow i: 
Jak wiadomo, \rozuraj miała, się odbyć kon- 

foreneya r. podpułk. czeskim. Szuejdarkiem, za- 
.pawiedziana na wieczór w Morawskiej Ostra­
wie, po porozumieniu się r, pułk. angielskim 
Wells'era i Amerykamiuerii Iłowe. Paaiowio ci 
udali się wraz z posłem. Zamorskim do Moraw- 
g tfo j Ostrawy, zastali tam jednak tylko adju- 
tnmte., który im oświadczył, że podpułk. Sznej- 
darek wyjechał na tropi;. Do tego rodzaju cze- 
<4iąj impertynenckiei niesiowności komentarze 
sbyteczTie.

Nowe próby czeskie.
Cieszyn.1 25 kwietnia (Ud wł. Biura, prasow.j: 
„Morawsko S-lezsky Dennik" donosi z  Pragi 

pod datą 24 b. m.: Praskie pisma donoszą: Ra­
da czterech w  Paryżu rozstrzygnęła w  sprawie 
Q «S*yńskiego w tym duchu, żo między Polaka­
mi •  Czechami maję. być nawiązane bezpośre­
dnie rokowania w sprawie Śląska.

Czeskie pretensye do nagrody Nobla
CSessjra, 25 kwietnia, (tal. wł. Biura pr&sow.): 
fm ak ie  „Narodni L isty" r, dnia 2 i b. m, oma­

wiając tegoroczną nagrodo Noblu, żalą się, że 
uCz©cftoon dotąd nie przygnano tej nagrody zc 
względów politycznych. . , lm »  narody piszą, 
„.Yarodni Listy", -  były szczęśliwsze: Polacy 
n. p. dostali nagrodę literacką (Sienkiewicz) 1 
naukową, (p. Curie-Skłodo w?ku j, a  już wym ie­
nia się, znowu polskiego powieściopisaiza, R'ey- 
onoota między kandydatami. Ponieważ wiemy, 
$6 Sftma li tylko ,prosta zasługa artystyczna, czy 
naukowa przy ubieganiu się o nagrodę nie w y­
starcza-, o ile nie jest popartu, agitacją, zwra­
camy uwagę, szczególnie tym kołom, które 
ma ją kontakt / kulturą Zagraniczną, na !ę spra­
wą narodowego prestige*u. Ten praktyczny sto. j 
jtfiftfc  Czechów Łekżc do nagrody Nobla ję«t {
ółifcmkRwysiy csm y . 5

• .- ~r—=-<>— =»• j
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Przegląd wojsd czeihit! a M iii
Morawska Ostrawa, 25 kwietnia (teł. wł. B iu­

ra. praso w.):
Dziś w nocy przyjechał ta organizator armii 

czeskiej, generał francuski Polio, a o godz, 3 
rano odbył przegląd wojsk czeskich, znajdują­
cych się w  Zagłębiu Ostrawskiem.

m ie lą c  m e j!

i  prenumeratorzy, którzy ju r dzic 
nadeśią należy tość na miesiąc maj, otrzy­
mają dziennik do końca kwietnia

całkiem bezpłatnie!

Ostatni raz dzisiaj
wystawia

Kinoteatr „SZTUKA"
Motel S u k i, ul. iw. Jana 6.

przecudną operą w 6 aktach

CARM EN
na tle porywającej muzyki ze słynną arty­
stką i tancerką PO L A  N EG R I w roli ty­

tułowej. — Jutro zmiana programu.

Tajne zarojenia się Niemców.
Paryski dziennik „M&tin* donosi, żc czecho­

słowacka delegacynj która w ostatnich dniach 
przybyła do Paryża, przywiozła szczegółowo in- 
fosrnacyc o tajnych' zbrojeniach się niemieckich 
30 bateryi artyleryi ma być doskonałe ukrytych 
w okolicach Zirtau, taka, sama cyfra koło Sach- 
senweis&nberg, kolo Bytomia i koło Koenig-s- 
warten. Tak sarno ariyłerya poukrywana jest 
w Prusdech, w Brandenburgii, koło Kollbus. 
Royerwerda. kolo Frankfurtu nad Odrą. i kom 
Kuska,u {?). Na całej przestrzeni pomiędzy Bał­
tykiem a granicę czeską są Mutra rekrutacyj­
ne, Werbowanie ma oh arak ter wprosi przymu­
sowy. Agenci werbunkowi na każdym dworcu, 
podchodzą do podróżnych w  wieku wojskowym 
i rzadko się zdarza, aby który im nie uległ, -

Około 53 biur werbunkowych znajdować sto me 
w prowiacyach wschodnich, a każdo z nich zy­
skuje pc 5W  rekrutów dziennic przeciętnie, To
powodzenie tłumaczy r-ię zresztą tein, że żołnie­
rzom obiecują 6 marek dziennie i ijoźywienlo. 
którego w .stanic cywilnym  nie mogą sobie zdo­
być. Na czele akcyi, prócz innych osób, stoi Hin- 
denburg, a nadto pomiędzy generałami znajdu­
ją się DohnaSchlobittou, Lattow-Verbek i Gall- 
włtz. Wiele z fabryk broni pracuję dalej, wyra­
biając pcciski do armat. Dla przewożenia tyeb 
pocisków znajdują się wagony kolejowe i au­
tomobile, których gdzieindziej brak, a których 
całe tabory stoją poukrywane w  miejscowoś­
ciach, które infownatopowie czescy wymieam- 
ją  n eclle nazrw,

A A  k  l  B (> f  V E .M f .

Życzenia świąteczne z pod Wilna,
Mieszkanka Warszawy p. Rutkowska otrzj'- 

mała od. syna swego, wałczącego na froncie 11- 
towsko-toialorualcim list, tak charóktcrystyckuy, 
że przytaczamy go, zachowując <>rtogi-a.fię mło­
dego autoi'a P. Rutkowski, z powołania ślusarz, 
był wywieziony, do Niemiec na przymusowe ro­
boty, skąd kitka. vo,ay uciekał, aż nareszcie do­
stawszy się do Warszawy, • zaciągnął się do ar- 
tyleryl konnej. List ten, pełen niefrasobliwości 
i brawury iście żołnierskiej, zawiera w sobie 
również uczucia tkliwej miłości synowskiej i 
brzmi, jak następuje:

Wśród homunkulusów
m Romans fantastyczno-spofoczny.

— Nie widziałem jednak żadnego plączącego 
— zauważył AvantL

— Tb pmwda, proszę pana profesora, ale ja- 
bytn się także bardzo ucieszył, gdybym zol>aczył, 
ho który z 'mich płacze. Bo zdawałoby mi się wte­
dy. żo to jest naprawdę człowiek.

— Masz jednak słuszność,
—  Bo proszę parna profesora, mnie to się. tak 

zdaje, że między śmianiem, się a. płaczem mię­
t e  s»ę w>, co nazywam y życiem A hi ani nie pra- 
csą ani się nie śmieją.

Następnego dnia Plato zapytał profesora, czy 
rtifcłalby wzdąć udział w uroczystości najwię­
kszej, jaką obchodzą homunkulusy. „Jest to u- 
rttfszystość -  objaśniał —jak ie j za pańskich cza­
sów wcale nie znano. Mianowicie obchodzimy 
uroczyście dzień, w którym umarła ostatnia ko- 
biota. Dziś upływa. 733 lat od owej chwili, a 15 
lat przed tern zamarł ostatni mężczyzam urodzo­
ny z kobiety. Dzisic-jszem świętom czcimy uro- 
eżyicie początek lej w ielkiej epoki, która jest 
niepodzielnie pod władzą homunkulusów.

..... W ięc obchodzicie wspomnienie wym arcia 
KSftMóty. Zatem jesi lo chyba uroczystość ża­
łobna.

— Nie pajnie profesorze, przeciwnie, jest to 
manifesiacya dumnej radocśi dla nas homun- 
kułusów, że nasz potężny duch zdołaj uwolnić 
się z Wszelkich więzów i pęt naiury. Ów dzień, 
W; którym wmftrła- ostatnią, kofiicta, dał nam to

Kochana Mamusiu!
W  pierwszych słowach mojego listu dc noszę 

Koclianej mamie, że jestem zdrów czego i ma­
mie ®e szczerego serca życzę Kochana mamo je­
stem już poci Wilnem do tych czas mie się bar­
dzo debrze >|)owodzf tylko mnie było strasznie 
przykro żc we, świętu Wielkanocy nic miałem 
na minutę czasu, bo była zacięta walka z bolsze­
wikami musieliśmy zdobyć Wilno. Konia, mo­
jego rozerwał ezca,puel na śmierć a ja  z niego 
w biegu spadłem na druty kolczaste i głowę 
sobie porozrywałem to jest bagatelo,. Kochana 
•mamo tylko zdabędziem Moskwę to wolna się 
ukończy W ięcej ńiemam co do pisania jak tyl­
ko całuję mamę po niezliczone razy ostalę ślę 

. jedyny Kochający' syn 1 życzy matnie tłeśbłyćh 
I świąt. W. Rutkowski.
esssMEseśSass

wielką lękojmię, że odtąd wolni ocl najdotkli­
wszych spęlań przyrody, możemy z pełnią, sił 
oddawać się naszym celom. My już nie podle­
gamy przyrodzie, zerwaliśm y jej kajdany i do- ‘ 
piero my teraz wypełniliśmy pierwsze słowo 
starej waszej biblii, że ziemia i przyroda są 
człowiekowi podległe. W y zaś byliście tylko nie­
wolnikami 'i to dręczonymi bezlitośnie przez 
waszą władczynię naturę.

- Co będzie istotą tej uroczystości — zapy­
tał Ayąpti. O ile bowiem dotąd zdołałem 
zauważyć, homunkulusy przy pełnej trzeźwo­
ści swych zmysłów, nie są wrażliwym i na ra­
dość lub ból, takie zatem święto wydaje mi się, 
u was niemożliwem.

Odezuwń/ńie przez nas radości, panie pro- 
1'óbOł’tze, jest innego rodzaju, olega ono na lej 

, wiadomości, że od pojęcia zwierzęcia, nazywa­
nego dawniej człowiekiem, wznieśliśmy się na 
wyżyny czystej duchowości. Jest prawdą, co 
pan powiada, że nic odczuwamy, tak eilnje jak 
niegdyś pańscy współcześni, ale zalo na&za 
świadomość pogłębiła się ogromnie. Uczucia 
bowiem były tylko zby t częstemi zaporami, dla 
prawdziwego poznania, były one powodem tak 
częstego zasłaniania oblicza, skoro tylko praw­
da. stawała przed nłerń. Dla. nas, światło praw ­
dy straciło swą grozę.

—  Na czernie więc polegać b«d-zb‘ wasz ob­
chód?

—■ IV unoście odbędą się w szeregu punktów 
w  Odpowiednich salach, zgromadzenia.', na któ­
rych nasi mówcy wygłoszą odczyty o doniosłem 
znaczeniu rocznicy.

■■■-. .Wasi mówcy? — zapytał profesor. — Jak

to rozumieć?.
W ięc mówców -się fabrykuje!

—  Tak jest, ale tylko niewielu. Za pańskich 
czasów było mówców za, dużo. my nje marny 
tego szkodliwego nadmiaru. Wszysscy nasi mó­
wcy wygłaszają rówńobrzmince m zamówienia 
na dzisiejszej uroczystości, jedynie z m atom i 
zmianami, o tyle, jeżeli w  ciągu roku nastąpi 
jakiś ważny wynalazek albo odkrycie naukowe, 
o takim fakcie wspominają nasi mówcy, natu­
ralnie z odpowiedniem uznaniem.

—  Jednakże nie wydaje tui się orakirezriem, 
żo dla przemówienia w  jednym tylko dniu pań­
stwo produkuje tak w id u  mówców.

— A przecież za pańskich czasów państwo 
wydawało na, takie cele wprost olbrzymie sam y 
Proszę tobie przypomnieć tylko wasze parla­
menty.

Profesor w  myśli musiał przysnąć racye.
Wszedł F ilip  o dowiedziawszy eię o co cho­

dzi, oświadczył, że cieszy się, iż pójdzie na 'uro­
czystość. która niewątpliw ie będzie odłączona- 71 
muzyką.

—  Z muzyką? —• zapytał zdziwiony Plato.
—  No, chyba, że z muzyką, ho przecież nic 

może być uroczystości bez muzyki Wszskżc 
macie tu różne ,kapele,

—• Nie. N ie miamy także muzyki, znikła u nad 
zupełnie. Marny za to uezonvch fcadaczów » » '  
syki, zajńjujących się sttidyowtmiem starych 
tyśiącieinicłi dzieł muzycznych, ale pozateto-' 
Zreszia muzyka nitńia żadnej uraktycznsj 
tosci.

(Ciąg dalszy nastąpi)*
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jjgj na tem polega, że ko-
 P S f c lB  H E !  bieta nie czeka ju t, a ż
ią mężczyzna wybierze, lecz sama przebojem zdo­
bywa mężczyznę, który jej odpowiada. Kto chce 
poznać jeden nader prosty, a uapewuo do tego 
celu prowadzący sposób, uieeh spieszy .zobaczyć 
znakomitą 5-aktową komedyę „SgjrBSSkG Z  
©**ffll©sn“  z uroczą a energiczną Lotte Nenmann 
w roK głównej. Wyświetla do poniedziałku 28 

b. m. Kino „OPIEKA**, Zielona 17, 1278

Dziś dnia 27 kwietnia 1919 r,

! ! ! ! ]  n z p  m m
nabywać można (po potrąceniu procentu):

100 marko we, koronowe niblowe za 97,45 
500 . . , 487,22

1.000 . . . 974,45
5.000 „ . t 4872,22

10.000 y - l. 9744,45

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk-

Św« Marcelina

Wschód słońca 4*26

Żachód słońca 6’51 Bkwietniag

Długość dnia ).4'23
TEATR IM, JUL, SŁOWACKIEGO.

Dzis „Tartuffe".
TEATR POWSZECHNY:

Dzis ...Mazepa11.

i  M i ń  ni M i .
Dzisiaj m ieli się stawić w  Wersalu pełnomr 

ciiicy niemieccy, celem wysłuchania warunków 
pokojowych. Na. ich przyjęcie i pomieszczenie 
przygotowano już lokale. Ogółem pełnomocni­
ków ma być 75, co razem z otoczeniem utworzy 
pokaźną, cyfrę 150 do 200 osółi Na pomieszcze­
ni© ich zarekwirowano hotel „Atatel*. Dla peł­
nomocników pańalw koalicyjnych jest. zarekwi­
rowany hotel „Des Keseiwoirs'1, a bardzo byc 
może, że okaże się potrzeba rekwizycyi jeszcze 
innych budow li

Z państw, walczących przeciw koalicyi, po­
stanowiono dopuścić tylko delegatów niemie­
ckich, natomiast nie będzie ani delegatów au- 
słryackich. ani tureckich, ani bułgarskich. Ob­
rady kongresu odbywać się będą w  pałacu Tria . 
non, którego jedno piętro przeznaczone jest dla 
pełnomocników*, inne sale oddano do dyspozy­
c j i  m iędzykoalicyjnej najwyższej rady wojen­
nej: prasie oddane będzie także jedno piętro. 

 o-----
Włosi przeciw Wilsonowi.

(!) Prasa wioska zwraca się w  gorzkich sło­
dach pta-eciw Wilsonowi.

Bardzo ostro występuje „Popolo d  Italia", któ­
ry w  artykule wstępnym nazywa Wilsona, „o- 
bmócą Korsarzy'1 i zarzuca mu. iż zdnu ził w ol­
ność świata, by podzielić władzę na morzu z 
Anglikami. Teraz oddając Fiume, zdradza W ło­
chów, monopolizuje handel europejski w rękach 
anglosaskich j  bierze udział w  odcbranui A r­
menii i Konstantynopola,

 o— -
Wilson zostaje w Paryżu.

v!< Z Paryża donoszę.:
Parowiec prezydenta Ameryki „Ge.org W a­

shington** powraca bez W ilsona do Ameryki. 
Okręt zaw iszje z powrotem amerykańskie woj­
sku do ojczyzny.

Powszechnie sądzę, że W ilson nigdy ni? miał 
zamiaru powracać tak szybko do Ameryki, a 
Pospieszny przyjazd „Georg Wawshmgtou*u“  z 
Ameryki do Brest zarządził, celem p rzw g it- 
*fenia obrad konterencyi pokojowej. Cel ten 
dostał w  zupełności osiągniętym. Wiadomość o 
Powrocie parowca bez prezydenta podziałała na 
Wszystkich. Obecnie mówi się, że Wilson pozo­
stanie w Paryżu do końca maja lub nawet do­
piero w  początkach czerwca powróci do Stanów 

'Zjednoczonych.
  o------

„Dżentelmeni** z Pentworth.
(m-m) Prowinc. pismo angielskie „W est Sus- 

•j"6̂  Gazeiie" zamieściło pod rubryką „Nadesła- 
e“ następujące oświadczenie:
..Panj, która w  piątek podczas burzy gracto- 

p * i stała na platformie omnibusu, idącego do 
f^ńiwarth, dziękuje siedmiu panom, którzy za- 

wszystkie miejsca wewnątrz wozu i wyra-
nadzieję, że żaćtan z nich nie nabawił się w  

?&sie tej drogi kataru.11 Od czasu, kiedy owo

Nieszczęśliwy wypadek na tutejszym dworcu kolejowym.
Kraków, 28 kwietnia.

Ciągłe nieszczęśliwe wypadki, jakie zdarzają 
się w’ tramwajach tutejszych i na kolejach, by­
wają. bardzo często skutkiem nieostrożności o= 
sób. U naszej publiczności objawia się duz« 
zdenerwowanie, co zresztą daje się wytłuma­
czyć przebytymi wypadkami, spowodowanymi 
wojną. Nad zdenerwowaniem powinno się je­
dnak o tyle panować, aby nie było ono przyczy­
ną nieszczęśliwego wypadku.

W czoraj o godz. 2*39 po południu, podczas do­
czepiania wagonów do pociągu osobowego Nr. 
251, który m iał wkrótce odejść w  stronę Tar­
li owa, czekało na peronie, jak zwykle, w iele o- 
sób z prowiricyi, aby (wobec panującego prze­
pełnienia), jak najprędzej dostać się do wozów. 
Ofiarą tego zdenerwowania, które jest w  tycn 
czasach charakterystycznym objawem u naszej 
publiczności, padła pewna kobieta, nazwiskiem 
Antonina Kokoszkowa, lat 10, wdowa, gospo­

dyni z Olchawy W ielk iej, koło Bochni. Kokosz­
ko wa wraz z w ielu osobami czekała na przygo­
towanie pociągu, którym miała jechać d© Bo­
chni. Stała na peronie tuż obok toru, gdzie prze­
suwano wozy. Służba kolejowa napominała ją 
i zwracała jej kilkakrotnie uwagę na niebez­
pieczeństw jakie jej grozi. Kokoszkowa jednak 
me zwracała na nie uwagi i ciągle stała na sa­
mym brzegi peronu. Gdy pociąg nadjechał i  je ­
szcze nie zupełnie się zatrzymał, poczęta cisnąć 
się z iście dziką brutalnością i na wyścigi zaj­
mować miejsca w  wagonach. Popchnięta przez’ 
tłum, Koitoszkowa upadła i dostała się pod Koła 
wozu, będącego taszczę w  ruchu; koła zmiaż­
dżyły taj lewą, nogę poniżej kostki. Nieszczęśli­
wa kobieta straciła natychmiast przytomność i 
zemdlała, a  służba kolejowa złożyła ją  w  pocze­

kalni. Przybyło Pogotowie ratunkowe, któr© 
po zastosowaniu tymczasowych środków, od- 

1 wiozło Kokoszkową do szpitala powszechnego.

oryginalne ogłoszeni© ukazało się. „dżentelme­
ni' z Pe-ntwoirth —  jak donosi inne pismo „W ee- 
kly Dispatch" — skwapliwie ustępują paniom 
miejsc w  omnibusie.

Wiotkie zbiegowisko na rynku.
Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem przyszedł 

pewien żołnierz pod arkany Sukiennic, trzyma­
jąc av ręku zwinięte prześcieradło, które na­
stępnie pokazywał twzechodniom. chcąc je 
sprzedać. W idział to stojący na posterunku żoł­
nierz policyjny, podejrzewając, że jest to prze­
ścieradło skradziona, przystąpił do owego żoł­
nierza i począł go indagować skąd ono pocho­
dzi, w jakim  celu je tutaj przyniósł itd. Żołnierz 
który odmówił policyantowi wszelkich informa- 
cyi, począł szarpać się. a  w  końcu wydobył ba­
gnet i groził nim polieyantowi. W  następstwie 
policjant dobył szabli i ciął nią kilka razy w  
ramią żołnierza. Na pobliskim odwachu stoją­
cy żołnierze pospieszyli z interwsncyą i  zabrali 
obu na odwuch.

Koło Sukiennic i  w ieży ratuszowej zebrał się 
wkrótce wielki tłum ciekawym  łudzi, a niektó­
rzy poczęli domagać się wydania im  policyan- 
ta, gdyż jak sobie opowiadano, poUcyiuti Ba­
sia, mint maltretować bazząkiago tuwełidf, Pc- 
niow&ż tłum okazywał w ielką zaciekłość i chęć 
ziyuchowania polkyanta, władae policyjne zgro­
madziły oddziały policyaatów, a ów brutalny 
polieyant me mógł pokazać się na oeosy rozdra- 
żni-memu tłumowi.

Trzeba przyznać, że zachowanie się policyan- 
ta było brutalne, lecz wobec oostępawania żoł­
nierza, który dobył bagnetu (a rzec* tok istot- 
nie się miała, rozgoryczenie tłumu było w  tym  
wypadku może nieuzasadnione. Już to często 
obocnio zaobserwować się daje, ż? ludzie czy­
hają zawsze na jakąś aensacyę i awanturę 1 me 
zbadawszy istotnego stanu rzeczy i słuchając 
jeno lotnej bajki, przyczyniają uę do zamie­
szania, a często nawet tragicznych następstw. 
W  naszem społeczeństwie, jak© cywilizowaniem, 
powinni przecież w  takich wypadkach znataść 
się ludzie, którzy tsuktownem r  ':sletiowaniem i 
rozsądnymi słowy, prryczypić się powinni da 
uspokojenia rozdrażnionego i  wrażliwego tłu­
mu, a nie jak to często bywa, stawać się przy­
czyną jcsocze większego zamieszania. Dobrze by 
było, byśmy Już raz pozbyli się tej dawne] ,.©n- 
stryscklej** metody podejrrywania ./a wsrytt- 
kiem czegoś najgorszego i nlebeznizcmego-— o —

fi) FANTASTYCZNE IGRASZKI AURT zasługują 
/.aisto na publiczne napiętnowanie. Ot tygodnia 
sprzysięgła się na niewinnych mieszkańców Krako­
wa i postępuje z nimi vv sposób szczególnie złośli­
wy i bezlitosny. Spragnionych słońca, wyczekują­
cych ciepła smaga okrutnie dotkliwem zimnem i 
przejmującym wiatrem. Ta kapryśna pani przypo­
mina srogiego lekarza, który dziecku unoszącemu 
z płaczem o ciastko z całą zimną krwią ofiarowuje 
gorzkie lekarstwo. Lecz o ile owa złośliwość esku­
lapa bywa czasami wskazana, o tyle humory aury 
są zupełnie bezpodstawne zgoła bezcelowe. Mrozi 
człekowi krew w żyłach, ostudza wazelkii zapał i 
energię. Ludziska snują się po ulicach znowu na 
kształt chochołów, nootulanyrh w, zimową skorupę. 
Tu i ówdzie od futer i zarękawków powiewa za­
pad, naftaliny, zaopatrzona już bowiem na sen let­
ni garderoba, wobec niespodzianek kwietniowych, 
ponownie weszła w użycie. Suautnio zwiesiły swe 
barwne główki hyacynty, które gdzieniegdzie w o- 
grodach śmiało wychyliły się już z aiemi, zaufaw­
szy zwodniczym podmuchom wiosny i przelotnym 
promieniom słońca—uwodziciela. Na plantach, miej­
scami, panoszą się z dumną miną ułożone w stosy 
czerwone krzesła, zielone stoliki, przygotowane już 
na dni pogody i podrwiwają z cicha ze skwapli- 
wości-gospodarzy, których zapędy wiosenno oka­
zały się o wiele przedwczesne. Każdy dziś bowiem, 
zamiast do ogrodowej mleczarni, spieszy z ochotą 
do dobrze napalonego ogniska, a piec pełen ognia 
milszy dziś nad zieleń trawnika.

-  o
PREZYDYUM MIASTA DO GEN. HALLERA Pre-

zydyum m. Krakowa wysłało do gen. Hallera na­

stępujące pismo: Imieniem prezydyum i rady miej 
skiej przesyłamy Ci, dostojny Wodzu, najszczersze 
wyrazy serdecznego powitania na ziemi ojczystej, 
ć utęsknieniem wyczekiwaliśmy powrotu naszych 
ukochanych dzieci z  dalekiej obczyzny. Witamy, 
Was gorącem sercem z głęboki om przekonaniem, 
ze bohaterskie Wasze szeregi wzmogą się wiato* 
krotnie młodym żołnierzem, powołanym uchwałą 
Sejmu do strzeżenia rubieży polskich. Tobie, ooh*- 
terski wodzu składamy cześć za głęboką miłość 

.wypróbowaną w tyłu sławnych bojach. 
PREZYDYUM KRAKOWA MIASTU WILNU. Ra­

da m Krakowa przesyła braterskiej stolicy litew­
skiej najserdeczniejsze wyrazy głębokiej radości % 
powodu oswobodzenia miasta z pod jarzma bolsze­
wików. Rada miejska imieniem mieszkańców Kra­
kowa zasyła serdeczne pozdrowienia dla drogich 
braci ziemi wileńskiej. Składamy cześć dzielnym 
oswobodzicicloin Wilna i hołd bohaterskim wodzom 
armii polskiej.
,.r?nt?Pzi EŻ Rę k o d z ie l n ic z a  i  p r z e m y s ł o ­
w a  DO DRA BATTAGLH. Zarząd Bursy Związku 
młodzieży rękodzielniczej i przemysłowej m. Kra­
kowa, zostającej pod kierownictwem ks. M. Ku*- 
wicza wystosował ooegdaj obszerne pismo do d*T 
R Batlagiii z prośbą, by dla dobra ogółu, a prze- 
dewszystkiem dla dobra spraw rękodzielniczych J 
przemysłowych cofnął swą rczygnacyę ze stanowi­
sku kierownika Sckcyi III kraj. Un. Odbudowy. — 
Pismo zapewnia^ dra Battaglię o wdzięnn.p-t ł 
przywiązaniu młodzieży rękodzielniczej i przemy­
słowej i wyrażę w jej Imieniu serdeczne ped+ 
kowanie za, dotyciiczasową dziaiamość.
STRAŻ OBYWATELSKA A WALKA Z LICHWA  

Na mocy specyalnych upraivnień Straż obywa.* 
ska w porozumieniu z Komitetem dla zwaJcwmW 
lichwy oraz Dyrekcyi policyl przystępuje do współ­
działania w walce z pnskarstwem 1 lichwą. Sp©- 
cyalno biuro utworzone zostaje obok biura Na&fcds- 
nej Komendy w pałacu Laiischa (plac Wszystkich 
świętych 1. 8), gdzie wszystkie sprawy lichwy bę­
dą załatwione. Obowiązkiem każdego obywatele 
jest gorliwe współdziałanie w tej tak niesłychanie 
ważnej sprawie. Kto nie donosi b nadużyciu, staj© 
się współwinnym zbrodni antypaństwowej.

NACZELNA KOMENDA STRAŻY OBYWATOta 
SKIEJ donosi: Delegat Rządu zatwierdził rozpo­
rządzenie P. K. L. z dnia 21-XI 1918 L. 223 K. fT n ó  
podstawie którego do służby w Straży obowiązani 
są wsżyscy mężczyźni w wieku od 20—50 lat (sa. wy­
jątkiem lekarzy, aptekarzy i duchowieństwa). Nią 
stawiający się do służby będą karani grzywną de 
200 K .lub aresztem do 3 dni. Nacz. Komenda sa* 
wiadamia, że wszystkie dotychczasowe zwolnienie 
indywidualne i zbiorowe zostały zniesione. Podania 
ńowe o zwolnienia należy wnosić przez Komśńdjr, 
dzielnicowe, które odsyłać je będą do zbadania lokat 
skiego przez Kómisyę lekarską przy Nacz. Komen­
dzie.

NASZE PRAWA DO ZIEMI SPISKO-ORAWSBZSI
Dnia 27 b. m. o godz. 10 i pół rano wygłosi proC- 
Józef Kantor w gmachu Sokoła w Podgórau od­
czyt, połączony z obrazami świetlnymi pod tyta 
„Nasze prawa do ziemi spisko-orawskiej1'. BUetj 
przy wstępie na salę w cenie I miejsce 150 h, — 
II miejsce 20 h.

DELEGACYA SPISKO-ORAWSKA, a to: ko. P. 
Machay, doc. dr Eouppert i włościanie Borowy 
7. (nawy i Hal cyn ze Spa-sza powróciwszy z Parysa, 
złożą publiczne sprawozdanie w sobotę 26 b. m. o 
godz. Tpopol. w sali Kopernika Uniw. Jag., o czent 
zawiadamia Narodowy Komitet obrony Spiszą i O- 
rawv w Krakowie. Wstęp 2 K i 1 K na akcyę ra- 
tui.kowa kresów południowych.

OriARNOŚC WŁOŚCIAN NA POLSKĄ POŻYOŻ* 
KL PAŃSTWOWĄ. Gmina Wieprz w powiecie wado­
wickim wpłaciła na pożyczkę państwową w miej­
scowej Kasie Reiffaiscna 1,270.700' K, a w Kasie o- 
szczędności i pożyczk w Andrychowie 244.500, ra­
zem ł,515JłOO K, czyli przeszło półtora miliona koi.

KIERWNICTWO OPERY WARSZAWSKIEJ — 
Z Warszawy donoszą, że po porozumieniu się ma­
gistratu z ministryum kultury i sztuki dyrektorem 
opery został mianowany p. Umil Młynarski, z ra­
mi* rwa magistratu do nadzoru ud operą wyznaczo­
ny p- Antoni Gintowt. Istnieją pogłoski, że były

I dyrektor Wayda ma również wejść do zarządu 
opery.

W SPRAWIE ROZDZIAŁU CUKRU. Sekcya min. 
aprowizacyi w dniu 18 b. m. dysponowała z zapa­
ść v cukru wysianego do Przeworska celem rafina- 
dy, 7 wagonów dla miasta Krakowa. Wskutek 

świąt oraz trudności komunikacyjnych wagony te 
nadejdą z końcem b. tygodnia, tak, że rozdział cu­

^
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kru nastąpi dopiero w przyszłym tygodniu. Z przy­
czyn trudności komunikacyjnych nie nadszedł tran­
sport cukru 7. Poznania i dlatego musiano dyspo­
nować z pewnem spóźnieniem cukier wysiany do ra­
finowania do Przeworska. Połowę racyi od 1 maja 
do 15 wydawać się będzie z cukru białego, pocho­
dzącego j. Królestwa, przydzielonego przez MSm. 
aprowizacji w Warszawie.

NADUŻYCIA CUKROWE. W  ostatnim komunika­
cie o nadużyciach cukrowych zapowiedziano ,że za 
zbiegłym Tadeuszem Bojarskim, byłym funkeyona- 
ryuszem oddziału cukrowego, zarządzono pościg. — 
Po dwutygodniowych uciążliwych poszukiwaniach 
v i Warszawie, Lublinie i Lwowie, udało się orga­
nom Kontroli aprowizacyjncj Sekcyi ministerstwa 
aprowizacyL ująć Bojarskiego we Lwowie.

DYREKCYA POLICYI OGŁASZA, ze tormin zgła­
dzania się do wyjazdu na drugą stronę frontu u- 
kraińskiego został przedłużony do dnia 31 maja. 
A  mianowicie odejdzie wtedy drugi transport do 
Galicyi wschodniej na stzone ukraińską. Wnosić 
podania należy w gmachu dyrekcji policyi, Zaci­
sze, I ł  p., drzwi 35 od godz. 9--1 rano.

W SPRAW IE DZIERŻAW Y PAjttcELEK. Refle­
ktujący na dalszą dzierżawę parceiek na grantach 
pofortecznycli od ul. Zwierzynieckiej do ul. Dłu­
giej. kolo szpitala wojskowego i na Zwierzyńcu 
Oz. X IH . zechcą się zgłosić w Magistracie Wydział 
I a, l ł  p. drzwi Nr. 2, między godz. 4—7 popoł., naj­
dalej do 30 1>. m , gdyż w przeciwnym razie parcel- 
fci będą rozdane nowo zgłaszającym się retlektan- 
toin. Wydzierżawianie parceiek w Dębnikach dz. XI 
i w Grzegórzkach dz. X IX  rozpocznie się 29 ł>. m.

SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN STANISŁAW A 
MONIUSZKI, przypadającą w dniu 5 maja b. j\ ob­
chodzić będzie Szkoła śpiewacka. St. Bursy (ul. 

Kopernika 3) uroczystym wieczorem, który odbę­
dzie się w sali Sokola dnia 8 maja, .jako w draiiu 
imienia nieśmiertelnego twórcj' ..Halki", „Strasz­
nego dworu". Na wieczorze tym wykonane zostaną 
utwory St. Moniuszki, a to pieśni solowe i chóralne, 
a nadto wykonanem zostanie nieznane w Krakowie 
dzieło Moniuszki na solo, chóry i orkiestrę „MiJda". 
kantata na tle ruitologicauem. - -  W  wieczorze tym 
przjyjął współudział p. Stanisław Witkowski hary- 
tońista, zaszczytnie znany artysta-śińewa.k. członek 
opery poznańskiej, który w Mildzie wykona partye 
Rcmoisa. Bliższe szczególe podadzą afisze.

O SĄD NAJWYŻSZY. Są już pewne oznaki, świad­
czące, żc w Warszawie przypomniano sobie wre­
szcie o Sądzie najwyższym, który jak najszybciej 
zorganizowałby należało. Polecono zwolnić sekreta­
rzy, zamianowany cli do Warszawy i zapewne uczy- 
na-ono to samo z referentami, którzy w Wiedniu do 
tej póry oczekiwali na zawezwanie do podjęcia 
czynności. W  tej sprawie udaje się do Warszawy 
delegacya małopolskich komitetów dla zwalczania 
lichwy i gdyby nas tu,pić miała dalsza zwłoka, wy­
wołująca bezkarność zasądzonych paskarzy, to wów­
czas organa obywatelskie, pracujące z całem po­
święceniem w tępieniu lichwy, złożyłyby swoja 
jjiandaty. Sądzimy, żc Sąd Najwyższy zakaz totpo- 
cfśnić urzędowanie, a czeka go praca ciężka, -wy- 
Zkikła przez nagromadzone olbrzymie restaneye.

SKANDAL TRAMWAJOWY. Do redakcyi naszej 
■Apiywają liczne zażalenia, Aż od tygodnia przeszło 
oa lin ii Rynek—Park Jordana nie kursuje ani je­
den tramwaj! Kto wreszcie zajmie się tern, oby ja­
skrawemu temu niedołęstwu zaradzić? Zupełnego 
pozbawienia całej dzielnicy obsługi tramwajowej, 
dłużej chyba tolerować nic wolno.

KOMITET OBRONY KRESÓW POLSKICH, dzię- 
uprzejmości właścicieli kawiarni „Polonia" (daw­
niej Drcbnera) urządza tamże dnia 29 b. m., tj. 
we wtorek koncert wokalno-muzyczny, na który 
chętnie pospieszy liczna publiczność tak ze wzglę­
du na cel, jak i dla bardzo zajmującego programu, 
z udziałem najlepszych sił artystycznych, jak p. 
Hondrychówncj. p. Adama Mazjinka, proi. Ludwi­
ga, p. B. Wassermanna, dyr. Walewskiego i orkie- 
w y  symfonicznej. Woczatek o godz. 8 wieczorem. Bi­
lety do nabycia w księgami Oberta, ul. Slawkow- 
A e  i przy wejściu na salę.

( \ )  NIEDOLA EMERYTÓW KOLEJOWYCH. Od 
emerytów kolejowych z prowincji otrzymujemy pi­
smo. odzwierciedlające jaskrawo przykre położenie 
całej tej rzeszy ludzi, którzy w tak ciężkich obe­
cnych warunkach pozbawieni są niejednokrotnie 
najkonieczniejszych środków do życia. Zc słów ich 
przemawia żałosna, skarga, iż wszystkie kompe­
tentne czynniki zapomniały zupełnie o ich losie. 
Obiecano im kwartalne, tak jak na 1 lutego b. r. 
którego dotąd nie otrzymali. Nie dostali też ani za­
pomogi ani emerytury za marzec, ani przyznanej 
im i przynależnej zapomogi od 1 sierpnia 1918 r. 
Ludzie ci, którzy całe życie strawili na pracę przy 
kolei, cierpią obecnie u schyłku dni skrajną nędzę 
i  głód. Ten glos lamentu, płynący od rzesz pokrzy­
wdzonych, winien dotrzeć raz wreszcie tam, gdzie 
należy.

(1) NIEMA CO JEŚĆ! W  beznadziej nem rzeczywi­
ście położeniu znajdują się od para dni ci wszy­
scy, którzy nie prowadząc t. zw. „własnej kuchni" 
nić są zaopatrzeni w domu w zapasy prowiantów, 
o, skutkiem braku odpowiednich środków nie mo­
gą korzystać z restauracji i jadłodajni. Ludzie ci 
mogli dotąd ratować się jako tako wędliną i w ten 
sposob sporządzać sobie zimne kolacye. Od paru dni 
jednakże wszystkie wędliniaraie w mieście świecą 
pustkami, a właściciele ich tłumaczą, że cały za­
pas wędlin został sprzedany na święta. Należałoby 
/badać, czy twierdzenie to jest prawdziwe, czy też 
brak wędlin wywołuje znowu karygodne ukrywanie 
Zapasów przez paskarzy? Również spytać wypada, 
dlaczego jaja podskoczyły w tych dniach w’ cenie 
i sztuka, kosztuje wszędzie 86 hal.? Chleba nigdzie 
prawie nie mor na dostać, ludność cierpi zatem dot­
kliwy brak najkonieczniejszych produktów.

CUKROWY PASKARZ. Za puskarstwo i lichwę 
cukrową aresztowano Siruchę Kurzfelda 1. 27 na 
Kazimierzu. Kurzfelcl sprzedawał cukier po 28 K za 
kiło. Onegdaj chciał kupić od niego pewien konsu­
ment. 14 klg., przy targowaniu się jednak przyszło 
do sprzeczki, w którą wmieszała się polieya i u- 
wieziła paslcarza.

PODRZUCENIE DZIECKA. Dnia 24 b. m. o go­
dzinie 10 wieczorem znaleziono obok „Kurzej stop­
ki" na Wawelu porzucone dziecko jednotygodniowe
płci żeńskiej. Niemowlę zawinięte było w poduszkę 
a ubrane w koszulkę i czepek. Dziecko oduano do 
szpitala a za matką polieya czyni dochodzenia.

UJECIE Pięciu BRACI ZŁODZIEI. W  Glin-
ntku Maryampołskim aresztowano pięciu braci 
Moskali, u których podczas rewiry i znaleziono 
w ielką ilość! garderoby, bielizny i pościeli. Mię­
dzy innerni znaleziono także ubranie marynar­
kowe męsiike oznaczone firmą L. Szufa Krakćw, 
bielizna zaś znaczona literami K. S. i D. E. z 
koroną.

WŁAMANIE DO JUBILERA W BOCHNI.
W  nocy z 1" na 18 bm. włamano się do sklepu 
jubilera W olfa w Bochni i skradziono większą 
ilość biżuteryi i zegarków. Za złoczyńcami śle­
dzi polieya.

ZWIĄZEK TECHNIKÓW DENTYSTYCZ­
NYCH pomocników w  Krakowie zawiadamia 
wszystkich P. T- właścicieli zakładów dentysty­
cznych, że przy tymże Ziwązku założone zostało 
biuro pośrednictwa pracy w  lokalu Związku. 
Grodzka 25, II. p Zgłoszenia ustne w  każdą śro­
dę od 7—9 wiecz.

ZA CHĘTNE, owiane serdeczuem uczuciem 
staropolskiej gościnności —  ofiarowanie darów 
świątecznych przez szerokie sfery obywatelstwa 
krakowskiego na cel urządzenia święconego dla 
młodzieży wileńskiej, przybyłej do Krakowa —  
składamy niniejszem w  hnieinu komitetu przy­
jęcia wszystkim ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowanie. GeiŁdbko**-a, Giżycka, Beldowski-

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA. Dziś 26 
b. m . odbędzie się poświęcenie lokalu „Składni­
cy towarowej" kait. właścicieli realności Pół- 
wsia i Zwierzyńca, przy ul. Kościuszki 57 — po­
przedzone nabożeństwem w  kościele FF. Nor­
bertanek o godz. 8 rano- Następnie rozpocznie 
się wydawanie książek na pdbór towarów po 
które zgłaszać się należy osobiście z legitym acją 
chlebową celem podpisania deklaracyi. podania 
dokładnego adresu, ilości osób ciężko preują- 
cych i dzieci do lat 5.

KOŁYSKA „ORLATKA”, której zwrotu kate­
gorycznie zażądał od Wiednia Paryż, ma wkrót­
ce powrócić na swe dawne miejsce. Przy tej 
•sposobności dzienniki francuskie przypomina­
ją różno anegdoty z nią związane. Między inne- 
mi „C d  de Paris" pasze, że kołyska jest dziełem 
w ielu mistrzów. P lan  wykonał Proudhon, który 
aa swą pracę zażądał 12.000 fr. Jednak mimo 
w ielkiej radości, jaką przepełnione było serce 
Bcnapartego, gdy mu się syp narodził, uje stra­
cił on głowy, przejma* i  rachunki skrpu'la‘nie i 
polecił wypłacić Proudhoni tylko 6000 franków, a 
złotnikom 152.289 franków.

ZE ŚWIĄTNIK. W miejscowości naszej w y­
wołała wiadomość o ustąpieniu dra Battaglii 
ze stanc wieka kierownika Sekcyi III. K. U. Odb., 
tudzież W ydziału przemysłu, rękodzieł i handlu 
Komisy! Rządzącej przygnębiające wrażenie. 
On to bowiem opiekował się stale i ratował w 
ciężkich gytuacyaoh tutejszy przemysł domowy 
(ślusarski':.

Skoro więc pogłoski o zamierzonem jc-go ustą­
pieniu krążące już od pewnego czasu poczęły 
przybierać konkretną formę zwróciła się tutej­
sza spółka, ślusarska, licząca około 350 człon­
ków, tudzież tutejsza szkoła przemysłowa zwró­
ciła się do gen. delegata Gałeckiego w  obszer- 
uem piśmie, w  którero podnosząc zasługi dra 
Baltagiii względem przemysłu miejscowego, ja­
kie na stanowisku swojem w  czasie wojny po­
łożył, wyraziła prośbę, by gen. delegat uczynił 
wszystko, celem skłonienia dra Battaglii do 
zmiany decyzyi.

SENSACYA SPALIŁA NA PANEWCE. Ze 
względu na wiadomość, którą ogłosił jeden z 
dzienników krakowskich, a która w  związku z 
aferą przemytniczo-paskarską wym ienia jako 
członka generalnego konsulatu polskiego w 
W iedniu porucznika Stokłosę, poselstwo polskie 
w  Wiedniu (generalny konsulat w Wiedniu nie 
istnieje) stwierdza, że żaden porucznik Stokło­
sa nie należy do wydziału konsularnego posel­
stwa polskiego w  Wiedniu.

JAK WYGLĄDAJĄ ZŁOTE POLSKIE? Dzien­
niki warszawski edonoszą, żc drukowane w  Pa­
ryżu złote polskie m  kilka tygodni będą pu­
szczone w  obieg. Banknoty te opiewają na 1, 2, 
5, 10, 20 złotych i wyżej Na banknotach m niej­
szej wartości wytraw iony będzie portret Ko­
ściuszko. Na setkach portret Poniatowskiego. 
Banknoty będą wykonane w kolorach, tak sub­
telnych ,jak banknoty francuskie.

KOMUNIK AC YA SAMOCHOOOWA W GA­
LICYI. Ministerstwo kolei żelaznych przeprowa­
dza obecnie studya nad zorganizowaniem sta­
łej, albo sezonowej komunik acyl automobilo­
wej osobowej albo towarowej w  szeregu m iej­
scowości Śląska i Galicyi. Komunikacya ta ma 
sprowadzić ulgę w  niedomaga,niach koniuni- 
kcyi kolei żelaznych.

ZE SĄDU RZYSIEGŁYCH. Wczoraj odbyła 
się rozprawa o zbrodnię dzieciobójstwa przeciw 
Mairyi Bernackiej z Kongresówki. Oskarżał pro­
kurator dr Rasp, bronił mecenas dr Zapala Fo 
wywodach obrońcy trybunał wydał wyrok u- 
walniający od w iny i kary.

(p ) pla c e  bu dapeszteńsk ich  fryzye -
RÓW. Pomocnik fryzyerski w Budapeszcie po­
biera 175 koron tygodnoiwej płacy i 20 procent, 
czystego zysku, co stanowiłoby płacę naszego 
urzędnika ósmej względnie siódmej rangi. Nad­
to przysługuje mu prawo obsłużenia tylko dwu­
dziestu gości dziennie.

NOWA W YPR AW A PODBIEGUNOWA. Z  
Londynu donoszą, że czynią-się tam przygoto­
wania do nowej wyprawy podbiegunowej. Na 
jej czele, ma stanąć John Copo. który tam s w f  
go czasu towarzyszył Shackletonowi jako hic* 
log. W yprawa wyruszy dnia 2‘J czerwca.

ROZSTRZELANIE „TYSZKI". Dopiero obec­
nie nadeszła wiadomość, że podczas ostatniego 
powstania w  Berlinie zastrzelony zastał Tysz­
ka, głośny swego czasu działacz socyalistyezny 
w  Polsce. Nazywał się właściwie .Togioes i był 
litwakiem. Najpierw organizował soczal-demc- 
kracyę śród żydów w  W ilnie. Następnie w  r. 
1905 stanął na czele tegoż ruchu wśród Polaków 
w  Wairsazwie, gdzie przybrał pseudonim polski 
„Tyszka". Uwięziony i osadzony w  więzieniu 
mokotowskim, uciekł stamtąd za granicę i zna­
lazł śmierć w  socjalistycznym Berlinie, gdy u- 
siłował uciec z więzienia, na Moabioie.

ZAMIAST W IEŃCA NA  TRUMNĘ ś. p. prof. 
Zygmunta Gwizdały uczniowie I-szej szkoły re­
alnej złożyli kwotę 406 K na rzecz Tow. kolonii 
jvaakcyjnych dla uczniów szkół średnich w  P o ­
rębie W ielkiej.

SPROSTOWANIE- W ydział Stow. kand. adw. 
w Krakowie wyjaśnia, że dr Jakobsohn, który 
jest kontraktowym urzędnikiem tut. Magistra­
tu i  dr Esriel Dunkelbłum nie są kandydatami 
adwokackimi

ISTNE „KINO".
Temperament murzynki, kłopot reaaktora, 

Ferdek, pies, katarynka i małpiątko ryże, Ze- 
sia, do pocałunków gorących zbyt skora. — To 
w „kinie"?.. Nie!.- To wszytsko w szesnastym 
„SATYRZE"!

Adres Redakcyi i Adm inistracji „Satyra": 
Kraków, ul. Czysta 19.

Prenumerata kwartalna 16 K,

Smutny Paryż.
(m-m) Paryski korespondent. „Daily Mail" u 

czynił uwagę, że Paryż jest smutny.. Na to od­
powiada „Tempa" co następuje:

„Tak, Paryż jest smutny... Że ten smutek i ta 
nuda są nakazane z góry, to może wydawać, się 
niepojętem i nieznośnem. W  cztery miesiące po 
zawieszeniu broni możnaby pozwolić restaura- 
cycm i kawiarniom, aby miały otwarte lokale 
po godzinie 9‘30. Zarazem nic chyba zdrożnego 
nie byłoby w  tern, gdyby w tych lokalach mo­
gła przygrywać muzyka... Zbytecznym był te* 
zakaz karnawałowych zabaw i przesunięcie ter­
minu wznowienia wyścigów. Rząd mógłbj- po­
zwolić śmiało Paryżanom, ażeby powrócili do 
normalnego, przedwojennago życia i aby sic 

bawili, jeżeli mają po temu ochotę!...
A l«  wyznajmy szczerze — wywodzi dalej 

„Temps" —  że za mało w  nas jest chęci, atw 
tej swobody używać i nadużywać. Mim owali na­
suwa się pytanie, gdzie Się podziała bujna we- 
śc-lość tego zwycięskiego narodu, o którym Ga­
bryel dlAnmunzio pisze, że jest „pijany zwycię­
stwem"?

Ach, F rancja  straciła Zbyt wiele ludzi i zbył 
wiele poniosła szkód materyalnych, utrzyma­
nie jest zbyt drogie, podatki wygórowane i ży­
cie zbyt twarde, aby można oddać się beztro­
skiemu życiu zabaw. Ta  straszliwa wojna, za­
truła cały świat. Radość i słodycz życia zniknę­
ły na długo. Gdyby Niemcy zwyciężyli, ich ucie­
cha byłaby weselszą i hałaśliwszą. Nawet jako 
zwyciężeni myślą tylko o tem, aby się zabawić".

Istotnie, —  jak to już donosiliśmy, —  Berlin, 
stolica pokonanych Prus, miasto głodu i walk 
brc.tobójczych, bawi się bez pamięci, opętana 
szałem tańca.

Zniszczone K i  w  M .
86 6W1ĄTYK ZRÓWNANYCH Z ZIEMIA- - -  
6003 ZRABOWANYCH DZWONÓW. - -  KOSZTA 
, ODNOWY WYNIOSĄ M ILIONY.

Po obliczeniu bilansu strat poniesionych w cza­
sie wojny przez zniszczenie lub uprowadzenie 
dzieł sztuki, przystąpiono we Włoszech do kwe­
sty i zrujnowanych kościołów. Okazuje się, żc 
ofenzywa austryacka, która nie posunęła sic 
przecież zbyt daleko — głąb kraju spowodowa­
ła ogromne szkody W  budynkach. Zrównano z
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Matulą 87 kouriołow, e Który en ni* zoetaio do­
stawane nic, prócz podziemnych fundamentów 
75 jest. ciężko uszkodzonych, tek, że odnowa, 
icłi wymaga, prawic całkowitej fflSudowy, -51 
lżej ciotknię-iych zniszczeniem. Prócz lego w  o- 
kolicach Goiycyi, to jest w  tej części W łoch, 
która przed wojnę, należała, do Austryi, jesi 
przeszło 60 znis-aczonych kościołów, któro rząd 
włoski zamierza, odrestaurować. N ie wszystkie 
ŁnisscEone kościoły były arcydziełami sztuki, 
lecz i»yły wśród nkli takie, które częściowo lub 
w całości stanowiły bezcenny wproś; zabytek 
przeszłości. N iektóre z nich jak się tu dzieje 
t8Q9io w  krajach o starej kulturze przebudowa­
ne kilka razy, zawierały prastare części składo­
we, obok innych późniejszej daty absydy, kapli­
ce, kojumry Sklepienia i łuki- Te rzeczy są już 
nie do odrobienia, bo żadna. kopia nie dorówna 
doskonałości oryginału. Mluio to .akrzątnięto 
się już żywo we Włoszech około p?-ac przygoto­
wawczych. Powstało w tym celu osobne towa­
rzystwo, do którego należy cały wyższy kier, bi­
skupi, p/raj Diskupi, prałaci. Biurka ich zarzuco­
ne są fotografiami zilŁęzam ych kościołów, 
które każdy proboszcz obowiązany jest dostar­
czyć & »ej dyecezyL Koszta odnowy wynaeńc ma­
ją  kilkadziesiąt milionów. To te i dla ulżenia 
budżetowi rządowemu stowarzyszenie odbudo­
wy obiera i obmyśla własne fundusze.

Prezesem towarzystwa jest -Syndyk Wenecyi, 
hrabia Griment, bo też w Weneckiej prowlncyi 
wojna wyrządziła SajdotłlicYSza szkody. Prócz 
zrujnowanych, świątyń zabrano włoskim dzwon­
nicom ('■ do 7000 dn.onów  broniowych, które 
już nie wrócą, gdyż zostały o&razu przetopione 
dla celów  wojny. Niema wątpliwości zresztą, 
że rząd włoski uj>omnt się u Niemców o odpo­
wiednia c-Gszkodowania. Tymczasem otwiera się 
olbrzymie pole pracy dla artystów i architek­
tów powołanych do udziału w  odbudowlt, W io ­
chy świadome kulturalnego swego znaczeniu 
dbać muszą pilnie, aby odnowa odbyta się w  ra­
mach możliwie artystycznych, z wirn iem  od- 
tworzenien 'e j przeszłości, która sśanotji w ie­
czysty magnes ściągający na klasyczną ziemię, 
istne pielgrzymki czcicieli piękna * obu półkuli

P o m y s ł o w y  d e t e k t y w .
CZŁOWIEK ŁADUNKIEM. U0B17HW T  
PRZEZ ZŁODZIEJA. — ZŁOCZYŃCA W  PU- 

ŁAPCE.

(Bi Pewien dowcipny detektyw we Francyi, 
ślcdząi kradzież*-, któic dokonywały się maso 
wo na dworcu w Epinal, wpadł na szczęśliwy 
pomysi, który ułatwił mu znakomicie odkrycie 
złodzieja. Kazał się mianowicie załadować do 
wagonu, jako towar wraz z miejscowym inspc 
ktorem policyjnym. Wniesiono ich więc w  porę 
do wagonu towarowego, który staranni** zaplom­
bowano, poczem obej połicmeni ^.waostawizy 
się cichaczem z paki, oczekiwali niecierpliwie 
na skutek swego wybiegu.

Dzień cały zeszedł spokojnie, a  i znaczna część 
nocy upłynęia nie przynosząc żadnej zmiany w  
ich położeniu. Aż wreszcie nad ranem diały się 
Słyszeć kroki, ktoś odwalił plomby i drzwi ru­
szyły z zawiasów, Uradowany detektyw zaczaił 
Się w ciemności towarzyszący mu *aA inspe­
ktor przygotował kajdanki, a  widząc ręce czy­
jeś1 wyciągnięte w przestrzeni, próbował szyb 
kim ruchem zarfuć je w  żelazo. Złodziej jednak 
zoryentował się natychmiast w  sytuacyi i u- 
pryzł tak boleśnie inspektora w  obie ręoc, że 
ten go musiał puścić. Tjrtałć mu się jednak 
strzelić za ucioKającym, a nazajutrz ślady krwi 
h&prowadziły go na trop.

Złodziej ujęty został w  jednym z podrzędnych 
hoteli, gdzie próbował leczyć się sam z odnic- 
Monej rany, gdyż jak przewidywano, nie powe- 
*ył się zgłosić do opatrunku do żadnego zo 
Sżpiiali.

Od lego dnia kradzieże ustały całkiem na 
dworcu w  Epinal, gdyz spłoszeni złodzieje 
‘tełka)1 jak ognia zaplombowanych wagonów, 
^  majf/C pewności, czy w którym z  mch nie 
^ g raża jiin j& ac^^

Ceduła kursowa Giełdy krakowskie]

Konflikt adriatycki grozi zgubą pokojowi,
Paryż. ‘Radio -siacy! krakowskiej). (Brak po­

czątku): Nie można przypuszczać, ażeby mógł 
się wyłonić trwały antaaontzm pomiędzy W ło­
chami a nownm państwem Serba Chorwacko-
Słoweńskiej. Dalsze trwanie aiepuzecumieuiu 
pomiędzy ternf państwami byłoby «gu lą dla
pokoju i można powiedzieć jjm ą  dla ludzkości, 
Mozepiy wyrazić gorące życzenie, aby doszło 
między niemi do zgody, której oczekiwano od- 
dawirśTi z bezpośredniego ich porozumienia i 
której przygotowanie wymusił N il son. Należy 
się spjdł-iewać, że nieporozumienie pomiędzy 
mcmi bęazie krótko trwało 5 że w .Utka dni 
oędą r® d> ‘t  rokowania aa nowych podstawach 
oraz, że doprowadzą, one w końcu do pożądanego 
rozw iązanio.

Wielka fsuitgstaeya w R z y n ik
Wicdef (B kor.'). Ageneya. Stefanie‘ego don?- 

si: Wosoraj wieczorem odbyła si* w  fi«,yn>io 
wiotka naamtesUcysi na rwe* włoskich żądaa 
torytoryalay<o. Niesiono chorągwie s napisami: 
Niech żyją Zjednoazoiit, Włochy] Niech żyje wlu- 
skr Rjckal Na plaęu przed Kapitolem wygłosi? 
burmistrz Colon na przemowę, w  której wyraził 
protest i oburzenie z  powodu zamachu na świę­
te prawa do terytoryów włoskich.

Wfasi p o z o M l i  w  w i n  j ę t o  r t M
Wiedeń (B. kor.). Reuter donosi: Orlauut*, 

Barukisi i Diaz odjechali wczoraj o godzinie 9 
"ieczoreui do Rzymu, Czwarty delegat włoski 
pozostał xv Paryżu,

Odjazd deiepcyi włoskiej nie jest 
niespodzianką.

Wiedeń, (PAT) „N. Wien. Abmdbl, donosi: 
Pichon oświadczył w  środę na posiedzeniu Izby 
deputowanych. że odjazd delegaci włoskiej nie 
jest niespodzianką polityczną Mum usunięcia 
się delegatów.’ włoskich w pracach :Toło wypra­
cowania traktatu pokojow. nie nastąpi zwłoka.

Odpowiedź udania j i  m tg Wilsona,
Wiedeń. (PAT) Ang. b. pras, ogiaSŁa oAptj 

wiedź Orla uda na notą Wflstma, Oiiando o-

Iświaacza w  niej, że Wilson chciał stworzyi 
przeciwieństwo między narodem a rządem wło­
skim i traktuje W łochów jako naród Barbar

J rzyński ber rządu, demokratycznego. Dalej za­
pewnia Orlando naród amerykański o przyja­
źni Wiochom.

O rlando n ie  tra c i n a tiz la i.
Paryż. (DA" W  oświadewniu swem na not^ 

W ilsona premier wło-ski Oriando zapewnia, »  
odporni ad n w imieniu narodu wlos Kiego i spo­
dziewa cię, że prawo do Adry ityku będzie mu 
z pewnością przyznane, jako temu, który w naj­
tragiczniejszej godzinie xvojny rzucił narodowi 
włoskiemu hasło wytrwania. xa s z e lk ą  etnę. a 
głos ten &stał wysłuchany, z odwagą, i zapar­
ciem sic i akie rzadko można -.potkać 'Whjstorya 
śxviatu.

Nactrieje Wilsona.
Wiedeń. (PAT.) „N. Wien. Aber,dbi.“ donoe; *  

Rotterdamu, że na konferoncyi z dejegatem# 
włoskimi W ilson wyraził nadziej? iz  parlament 
włoski przyczyni się do złagodzenia traontoścf-

Ponowne badanie kwesty! 
Adryatyku w Paryżu.

Wiedeń (PA T ) B. kor. donosi r* Paryża: Wił* 
son, Ciemencean, Lloyd Georgc i Orlando są* 
brali się wczoraj po południa celem ponown* 
go zbadania kwestyi Adryatyku Lloyd Georn* 
odw-Iedrił po południu włoskiego prezydenta mł" 
c udrów Orłąnda.

Ebizod włoski os drodze de załatwienia.
Wiedeń. (P A D  ,.N. Wicu. AbendWA przytaesą 

dcmiosienic Ag. szwaj-c.. że Sonnino jrajuskajn m 
Paryżu. Epizod włoski zdaje się znajduje się u .  
drpd^a ku załatwieniu. To saaiia pis ino donoś! 
z KottPidamu: Orlando wyjechał do RzymC. 
Przed odjazdem odbyk wraz x SUnminent konte- 
rency* i  Lloydem Cteorgem, ITOsfCuWi f, ? ł c i »  
nem.

Wiedeń. (B. kor.) ,,Lokala,nz. ‘ Junosi z BeMMP 
W  kołach dyplomatycznych spodziawr-ją się, ''ik 
Uwestyo adryatyeka będzb* zadawalająco 
wiązana. Rokowania są w  toku.

Rzym zwoła Rado koronną z udziałem gen. Diaza.
WiedłuS (B kor.). Minister Orlando oświad­

czył w* czwartek paryskim korespoaidentom 
włoskich ardeuników, że wręczony mu zostai 
kwestyouaryusZf podpisany przez Wilsona. Cle­
menceau ł Lloyda Georgea w kxv*btyi adryatj-- 
ckiej. Oilando nie podał bliższych szczegółów

tego kw estyonaryusza, jxmiewaz chce zostawię 
pierwKzeńtswo w  tej sprawie królowi. Za pras -  
dopoJohne uważa odbycie rady L^rounej r r  R if -  
mie które wysłucha opinii wolskowel non Dfa-
za.

Rozstrzelanie 1600kobiet w Rydze*
Wiedeń (B koi.,i .jl) xi*i» Zeitung s u  Mittag ćouea z l.ita?i v, ?*. i o 1 ^oricy rozsłt :eiąxf. ą

Rydze 1400 męż^zyzŁ i 100t kobiet 
n H H R M n n H M H i a a H n ą n a n i  mi m  i ..

» dnia 12 kwietnia 1919 r.-

polskie.
Iar*J niemiecki«> po 100 M. i 1000 M. 

", niem. drobne ^
“fe carrkie po 109 Ro . . . . .

drobne. . . . . . .

OfultO*
wano

K
‘218-- 
224 —
220 -  

242- 
230'—

r,iaa.
K

223’-
228-
22 5 -
247'—
235-k

im  isje m W  loiciiioi
W am en  ( (telef.). Dzienniki iouoazą, ze w  

najbliższych dniach nastąpi rozpoczęcie *aere- 
qu robót publicznych w  okolicy Warprawy. —
Ogółem przy robotach tych znajdzie zatrudnie­
nie 15 tysięcy robotnikjjfw.

Pogrom bolszewików <ia Syberyi.
Wiedeń. (B, Ker.) Z Omska donoszą, że po­

myślne przedsięwzięcia wojsk syberyjskich u- 
wipńcaone zostały zupełnem zwycięstwem. W o j­
ska nuda omsklego zagrażają Wiatce. Zajęły 
ono Duguęo^elo (?) 100 km, na wschód od Sa­
mary i w niedługim czasie opanują Unię W oł­
gi. Wojaka czerwone są, zdemorahzowane, od­
dział) się roawiązują, a żołnierze uciekaj a  w  
nicleudfcie.

t o  aw W P n '5W m  Bi iikrei sistii
W iedeń (3. kor.). W ęgierskie uiuix) koresp. o- 

głasza komunikat rządu rad: W edług rozporzą­
dzenia rządu rad, obcy obywatele znajdują 
pod szczególną erhroną prawa. Kto atakuje od- 
cych ocywateli, nazaia się na karę śiuicrct. Z u 
burzeniem dowiaduje siu rząd rad, że uzbroję-, 
i !  bandyci zaatakowali w  nocy przed hołelezu j 
Donan Palast okrę? grecki, dopuścili się na nim : 
rabunku, a kapitana uśmiercili, Rząd rad, ubo- »

lewając nad iem wydarzeniem poczynił krok?; 
celem ujęcia sprawców, których czeka orraiiw- 
szająca l ara.

3-godzinnif dzień pracy n Francji.
Pary., (rAT). Senat przyjął we środę bez Ja­

kichkolwiek zmian projekt ustawy, uchwalony 
przez deputowanych, o 8-godziunym dniu pracy.

AMERYKANSEI HUMOR.
(P.) W  jednelu z miast anem-ykańskich żart* 

k?amox\-ał pewien dentysu. swoje atelier, umie­
szczając na olbrzymim szyldzie napis: Beżbi* 
lesne w w yw an ie zębów bezpłatne! Pjerv rszv p ; , 
cycni. któr”  się zgłosił, siadł odważni* na fo­
telu dentystycznym, nae wątpiąc ar.i na chwilę, 
że xvynvanie zęba bedzie bezbolesno. Pozę żaro­
wa) się jednak/ ' przy operacyi bowieiu dozna* 
szalonego bólu.

— Boli? — pytał dent,ys*a spokojnie.
— Bodaj pana’ —  ryczał pacycnt o  >urzony —  

jeszcze jak! Jak pan śmiał ogłaszać się, że wy­
rywa pan zęby beż balu?

—  A  więc boli? to proszę e trzy dolary!
—  Trzy dolary? jakto?
—  No, tak ' bo tylko bezbolesne wyciągani* 

zębów jest bezpłatne, natomiast za wymywanie 
zębów, które sprawia ból, płaci się taksę trzocń 
dolarów.
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Kasy k o tro in e  I17g
ą-imiowńa naprawa, kupno i sprzedaż uskuteczniają Jul
Becker i W . Keyha spec. mechanicy. Kraków, Kurniki 1

iSaSursłne oseSKg d o  t to s  1190
JUO sit.uk 50 i.orcct, dostarcza K. Fischnisn.u, Oświęcim.

Kupu je starsi
ęv..:'derobe, bieii/nę iip. Na żądanie przychodzę, do domu. 
Fałkowa, Czarnti-wieś. Konarskiego 6. 1.101

du iuci d o  prak tyk i
dek. malarskiej i lakierniczej przyjmie K. Mikulski w Kra­
kowie, ul. Rajsku I. 20. 1113

kćajjMesy i M agn esy  1105
naprawia i wzmacnia firma Antoni-Jordan. Zwierzyniecka 5.

1131

BNKBM3B8

Ponieważ doszło  d o  m ej wiadomości, iż wskutek 
brzmienia mego nazwiska, z kilku stron podniesiono wątpliwość 
co do mego pochodzenia, oświadczam , iż jestem rodowitym 
Polakiem i katolikiem.

i 265

LUDWIK AKSMAN
właściciel Biura maszyn do pisania 
Kraków, Szewska 10. Telekin 3288.

U łózek
i: dwa iurgony do rozwozu ehleba, używane do sprzeda- 
uia. Wiadomość w lcanceiaryi piekarni przy ul. Łobzow­
skiej o, 1 p. " G20

Poszukuje sńq
zaraz wozowni i stajni nu jedną parę koni i pomieszcze­
nie dla furmana. Zgłoszenia do Pyrokcyi państwowych 
:l'. Gertrudy T/Jłl p. 1122 ^

2ąużsionc dn ia  17 b. m. (
portfel z legitymacyanu i dokumentami na nazwisko He- i 
liny Morawskiej z oartizo ważnymi rachunkami i kwotą j 
560 K w drodze -z ulicy Długiej, Krowoderską na Aleję { 
Słowackiego. Uczciwy znalazca zechce za wynagrodzeniem j 
100 K zwrócić pod adresem Starowiślna 10. i 128 j

M aszynista egzam inow any
Polak, łat 29, wyzwolony kowal z dłuższą praktyką w.ele­
ktrowni przy lok o mobilach kompresorach i przy motorach 
elektrycznych, poszukuje statei posady. T. Skiba. Kraków, 
al. Krakowska Nr 2i. i 120

Uf!Ę MlfUtetaiS
posiadający fj półrocza szkoły 
technicznej i 10 Jat praktyki 
przy prądach stałych, poszu­
kuje odpowiedniej posady.— 
Zgłoszenia pod .Elektrotech­
nik" do Krak. Biura ogłoszeń, 
Kraków. Dunajewskiego l).

m iń ziMud
do robót włosowych przyjmę 
zaraz- Warunki według umo­
wy. Oferty z odpisami świa­
dectw pod „Fryzyer" do Biura 
ogłoszeń „LOT", Kraków, Fle- 
ryańska 25, 1264

P lerw szoraędajj stroiciel fortepianów
ze Lwowa, Artur Smutny, hreków. Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia i reperac.ye. H U

Poszukują
dobrej rutynowanej kucharki i czystej z kilkuletnią pra­
ktyką kawiarki. Pensya według umowy. Zgłoszenia od 
2—5 kawiarnia „Secesja“ ul. św. Auny 2. 1,130

Z d o l ny - k o re p e ty to r
akademik (świadectwa i matura z odznacz.) przyjmie lek- 
cye w zakresie gimnazyum w mieście łub na wsi. Łaskawe 
zgłoszenia: J. P. poste-restante Bobowa. 1132

Poszukuje sie
natychmiast zdolnej szwaczki do naprawy starej i szycia 
nowej bielizny. Zgłoszenia tylko przedpołudniem ul. Flo- 
ryańeka 25, oficyny, II piętro, drzwi nieszkloue. 1253

NauczycielKa
do dwojga dzieci z klas normalnych na wyjazd do Kró­
lestwa potrzebna. Zgłoszenia pod „Nauczycielka* lub oso­
biste do Adniinistraeyi .Gońca". 1250

A b so lw en t po litechn ik i
wydz. inż. lądowej, z dwuletnią praktyką poszukuje zaję­
cia w biurze ewent na budowie. Zgłoszenia ao Adtnini- 
s trący i „Gońca" dla „Absolwenta 27*. 1257

M łody inteligentny kaw aler
•heialby poznać inteligentną Pannę lub Panią dla uprzy­
jemnienia sobie nudnej egzysłencyi. Po bliższem pozna­
niu małżeństwo niewykluczone. Zgłoszenia tylko z foto­
grafią pod .Szczęśliwe chwile* do Adm. „Gońca*. 1259

Jest do  wydzierżaw ienia Kantyna
w koszarach Kazimierza Wielkiego w- Łobzowie. Przeglą­
danie warunków i osobiste wnoszenie udokumentowanych 
podań do dnia 30 b. m. w Zarządzie rejonowym koszar 
codziennie między godz. 4—5 popol. 1266

K aw a le r,
plutonowy, lot 30, występując z wojska, pragnie poznać 
pannę z posagiem, gruntem albo gotówką, który dopomoże 
gruntem albo gotówką. Proszę o nadesłanie iotografii pod 
2. L. do Adm. „Gońca*. 1258

Jest d o  sp rzedan ia :
anądaenie stare do wyrobu sztucznych nawozów (kości), 
kamienie młyńskie, łamacze, stępy, kotły żelazne, kominy 
żelazne, rury i wentyle, stare zelaziwo, powóz używany 
w dobrym stanie, sieczkarnia Tąazno-kieratowa, nowe sio­
dło damskie itp. Zgłoszenia pod „Kościarnia" w Piwnicznej 
via Nowy Sącz. 1263

Suknia w iosen n a  . 1308
drapowa jedwabna, buciki juchtowe 36, kapelusz tiulowy 
słomkowy, gorset, do sprzedania. Siemiradzkiego 15.

Szczenięta dzlkarze
?oxterriery po znanym „Iraku" i równie ciętej na dziki 
bullterrierce tylko suczki po 300 K ma Zarząti Dóbr łęki 
górne do sprzedania. ____________ 1231

Handlowiec
rzutki i energiczny znajdzie stałe zajęcie 
w pewnej większej instytucyi jako podró­
żujący do celów propagandy. Stała gaża 
i przyzwoite dyety —  a w razie złożenia 
kaucyi, lub leż przedstawienia dobrych 
refereneyi, także prowizya od inkasa. — 
Zgłoszenia pod „Handlowiec0 do Admin. 
„ Gońca*.

d ł o n i  c j r  doktor praw,lat28, Polak-katolik, zdrów, 
U ł C IH  O lę  przedsięoiorczy, z dochodami kiiku ty­
sięcy koron miesięcznie, z inteligentną panną lub wdową, 
posag większy konieczny. Nier.nonimowe zgłoszenia wraz 
* fotografią, (zwrot i dyskrecya zapewniona słowem honoru) 
pod „111/11* do Biura ogłoszeń „LOT". Kraków, ul. Flo- 

ryańska 25. 1243

Konces Biuro Grafolojiczne w Krakowie
u l  J a g ie l lo ń s k a  7 , II. p .

wydaje tylko pisownio orzeczenia grafonomiezne na podstawie przedło­
żonych rękopisów w następujących wypadkach :

1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów, dia użytku władz 
i osób prywatuych,

2) badania w zakresie kryminalistyki,
3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzi:: iue sta­

nowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych,
4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych
5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 

kierunek wychowania i dobor zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp.,
6/ wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i nmysłowo ehoryeh !«dvnia 

na polecenie lekarskie! J
7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń­

skie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego.

CENY:
Sylwetki osób prywatnych (punkt 7) p o .................................. . . . . .  ł£ 10-—

i. i> „  „  z podaniem dowodów grafołogieznych po „  20'_
Ścisłe badania pism we wszystkich wypadkach objętyeh punktami 1—6 po
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K T O
ftnka posady, zajęcia głównego Inb 

ubocznego —  KTO szuka ludzi do

Pracy> ma wolne KTO

wreszcie ogłosić chce Inne a woje po­

trzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając je  

w dziale D R O B N Y C H  OGŁOSZEŃ  

naszego dziennika. Słowo po 20 hal„ 

matrymonialnej korespondeneya 30 Ła- 

lerzy za jeden rąz —  przyczem pierw­

sze dwa wyrazy tytułowe liczy się po 

1 kor. —  Drobne ogłuszenia dosta­

ne z prowincyi zamieszcza się w  naj­

bliższym numerze. 

Olbrzymia poczytnoźć  i ogromne 

rozpowszechnieni w całej Polsce za- 

aiwnia doskoBalyskntek.

Najnowsze żurnale
polskie, francuskie, angielskie i niemieckie ns kestyumy, 

bluzki, kapelusze set, do nabycia

w iimt dzieiiiUw i  1 HLI w Prayila
ul. Słowackiego. 1211

Tąpcie
i i i  i

W  A  D Q ts Jedyny radykalny i wypróbowe- 
ny #odek tępi bezwzględnie

SZCZURY i MYSZY.
t F A p C G  ze wżłędu na swe wybitne własno- 

j j i \ H r  w  gei j uznanie wielu powag naukoj 
wych, znalazł szerokie zastosowanie w każdem go­

spodarstwie domowem, handlurprzemyśle, leśnictwie, ogradni- 
ctwle, składach żywności ito.

}»asć w aptekach i składach aptecznych.
Jeneralny zastępca na Galicjrę JAKÓS B R Y K M A N

Łódź, ul. Zachodnia 41. 1145

DYWANY:
1) antyczne perskie wielkie i mniejsze:
2) figuralne jedwabne;
3) makaty antyczne chińskie, haftowane;
4) kolekcja 20 makat oryg. InayjSKlch druków; 

obrazy najlepszych malarzy
wysprzeoaje prywatnie polska rodzina 

Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I p., na lewo.
Oglądać można od lO—12 i od 3—6. 701

„PRZEGLĄD KOBIECY"
dwutygodnik pośw.ęcony sprawom kobiecym

pod nsczsim redakoyą

IRENY SLIWICKIEJ
przy współudziale wybitnych piór kobiecych 

stolicy i prowincyi.
Redakcys I przedstawicielstwa w Warszawie (ul. Hale Nr. 8, 

w Krekswie (ul. Zwierzyniecko I. 30) I Lublinie.
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro „Re­
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50.

Najlepsza miejses ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
klientelę.

Ogłoszenia wprost do Administracji łub do którego- 
;ło!kolwiek Biurr ogłoszeń. 1164

N ow ość ! 1919 Now ość t
Ju ż  w y s ze d ł z d ru k u  ll-gi nakład

„INFORMATOR"
dokładny cennik ogłoszeń i prenumeraty (z podaniem 
adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie­

zbędnym dla każdego.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należyto- 
ści w kwocie K 2'40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre­
sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Potrzebne kobiety
do roznoszenia dziennika w godzinach 
rannych. Wynagrodzenie stałe i prowizya.
Zgłoszenia do Adm inistr. „Gońca" 

Karmelicka 16.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawnicze] „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor odpew.: Jan Stankiewicz.- Druk. Ludowa w Krakowie


